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Karunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie Mk. 550.— 
bez odnoszenia ł » 500 
Na prowincji miesięcz  „ 550 
Zagranicą „ 750.— 


Zamiast poprawy 


Jak wiadomo jeszcze w roku ub. pra- 
cownicy państwowi różnych kategori! 
przedłożyli Rządowi — za pośredniciwem 
swej wspólnej reprezentacji: Tymczasowej 

omisji Porozumiewawczej — Szereg po- 
stulatów w sprawie poprawy bytu, m. in. 
podwyższenie tmnożnika, stosownie do co- 
raz bardziej wzrastającej a przez Rząd to- 
lerowamej drożyzmy. Z odpowiedzią na 
żądania ższe Rząd zwlekał tak długo, 
aż ze strony rozgoryczonych luizi doszło 
w styczniu, wm Warszawie, do żywiołowej 
manifestacji, odczutej i zrozumianej przez 
całą opinję publiczną — mimo denuncja- 
cji, kłamstw i szyderstw, jakiemi prasa en- 
deaka pracowników pań za to 
-oW tydzień po tej demonstracji rada 
ministrów powzięła szereg „uchwał ', któ- 


płacy, 


gelję — 
nie będzi 
fejszy postulat: mogący Ber 

dł: j istotnie zaważyć, t. j. 
budżecie AORA it stosownie do dró- 
odrzucił, gdyż zdaniem zasia- 


Najwaćn 


czych, obecnie zł: 

Akcję partrset tysięcy ludzi, na lotó- 
rych pracy caly porzadek aa aiana się 
opiera, zbył Rząd — jałmużną 

Myliłby się wszakże, ktoby sądził, że 
na tem Rzad zadanie swe w tym wypadku 
w zupełności WyCZ „ Bynajmniej! Rzą- 
dowi w dalszym ciągu sfdć nie daje troska 
o wnilców państwowych. Wprawdzie 
nie o to, czy maja 00 jeść lub w co się u- 
brać, ale oto, jakich chwytają się środków 
by dostojnego swego „Chlebodawcę „prze- 
cież wreszcie skłonić do poważniejszego 
tecia się ich losem. Świadczy o tem nar 
* dokument, jaki min. spraw we- 
wnętrznych p. Downamowicz rozesłał do ró- 
nych zwiazków i stow. pracowników pań- 
gtwowych. 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych zwraca u- 
wośę ziniejszym, że prawo występowania w obro- 
mie interesów zawodowych i ekonomicznych, . za- 
strzeżone w statuiach urzędniczych związków za- 
wodowych uprawnia je tylko do akcji jednostko- 
wej (7?!) w tym zakresie, że natomiast łączenie się 
w związki na zasadzie art. 10 przep. tymcz. z dn. 
3 st. 1919 r. jest niedopuszczalne, tembardziej nie- 
dopuszczalne jest łączne działanie ze Zw. Zaw. 
Pracowników miejskich, ktory nie jest stowarzysze- 
niem pracowników państwowych, 

Wobec tego t. zw. „Centralna Komisja Poro- 
zumiewywcza” jest związkiem stanowczo niezgod- 
nym z prawem, tym więcej, że wobec władz wła-.. 
ściwych nigdy nie była zgłaszana (!). 

Następnie Ministerjum Spraw ' Wewnętrznych 
zwraca uwagę iż zgromadzenie, zwołane bez ze- ' 
rwolenia władzy 19 stycznia r. b. sprzeciwia się 
ari. 5 przep. o zgromadzeniach, a sposób odbycia te- 
fo zgromadzenia i ttumny pochód nie licuje (I) zu. 
pełnie z powagą stanu urzędniczego, któremu to 
poglądowi dały | 28 poszczególne koła stowa- 
Tzyszeń urzędniczych. 

W myśl powyższego Ministerjum Spraw We- 
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bytu --- 


morały i pogróżki. 


"wnętrznych zwraca uwagę zarządowi Związku, że 
tego rodzaju wystąpienia spotkają się w przyszłości 


z odpowiedniemi zarządzeniami władz. 
Minister: (-—) St. Dowonarowicz. 


Tyle jest słów ewangelji — p. Do- 
wmarowiczą... |. 

Oto świadectwo, jak po europejsku 
zapatruje się Rząd na stanowisko pracow- 
ników państwowych i rolę ich związków. 
Dokument powyższy konkuruje  chwaleb. 
nie „z genialnemi  orzeczeniami - min. 
spraw wewn; jakie już przytoczyłem w 
art. „Zamach. biurokracji na Zwjązek ko- 
lejarzy”. a 

Co słowo, ‘to nonsens! Si ad min. 
spraw wewn. wyrwało przepis, . któryby 
zakazywał zwiazkóm prac. państw. poro- 
zumiewać się z sobą : w jakiei  wapéliej 
ADNE Say p. Downarowiczowi ciągle 
się jeszcze je, że żyj i 

„edy paii żyjemy pod rządami 
I jak może p. D., bez obawy naraże- 


nia 


„bez- 
!— u władz nie 
zgłaszamy zwiazek”? Przecież sama na- 
zwa wskazuje, że chodzi tu nie o żaden sta- 
ły statutowy zwiazek, łecz o chwilowe, cal- 
kiem luźne porozumiewanie się reprezen- 
tacji paru stowarzyszeń w sprawie, doty- 
czącej wszystkich pracowników pańsiwo- 
wych. Zresztą dla samego nawet Rządu 
daleko jest wygodniej porozumiewać się z 
jednem przedstawicielstwem, jak . targo- 
wać się z każdym związkiem z osobna. Dy- 
ktuje to sam rozum i najprostsza ekonomia 
sił i czasu. I to właśnie co Rzadowi 0SZCZĘ- 
dza targów, i kłopotów, p. i icz 
nazywa... bezprawiem! e 
Słusznie rozumuje p. Down. że ze- 
brania i pochody dopuszczalne są tylko za 
zezwoleniem. władzy, temei słuszniej, że 
liczy na to, iż w przyszłości, jeżeli pracow- 
mcy państw. zechcą do jego admonicji się 
zastosować i o pozwolenie na urządzenie 
maniłestacji poproszą, policja zezwolenia 
odmówi i w ten b kwestję urzędniczą 
króiko a stanowczo załatwi. Ale p. D., za 
pomnial w swych rachubach o jednym: 
„Jeżeli rząd postulaty pracowników 
państwowych nadal będzie tak lekceważył 
jak dotad, podobne manifestacje, jak stycz- 


niowa, łatwo powtórzyć się moga i to.„bez : 


zezwolenia władzy“ lub m ! j 
rè = adzy lub -nawet wbrew jej 
- _ A wówczas dożyjemy jeszcze takiego 
budującego widowiska, że poliaja państwo- 
wa rozpędzać i aresztować będzie pań- 
stw pracowników za to, że — dopro- 
by a ts gis obojętnością rzą- 
„a. „ vestje poprawy swego bytu mu- 
steli przenieść na ulicę 1... 
wa ów tym zreszta 'p. Down. w kadry) 
m ustępie swego pisma, jakgdyby dla 
należytego APAE e onych rządów 
w. Polsce tego tylko jeszcze brakowało!... 
+ Nie ; a: śmiesznych morałów 
© „powadze“ stanu urzędniczego, mógł 30- 
bie: p. Down., nawet w tym swoim „orę- 
diu“, ' zaoszczędzić, temburdziej, że 
nikt mu chyba nie uwierzy, by obecna 
prawdziwie żebracza egzystencja: pracow- 
ników N, a z powaga »„ i 
niczego stanu i z powagą samego pań- 
stwa — fak bardzo licowała. Z morałami 
tymi wystąpiła zreszta już  „Dwugroszów- 
ka“, gdy w artykule wstępnym na stycz- 
niową manifestacje napadła. Ale rząd 
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Ceny ogłoszeń: j 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi » 50 
zwyczajne " 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ueny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości L milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fanteryjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogto a przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 10 drożej, k 

Każda nowa podwyżka taryfy dbowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 


(GŁOSZENIA 


wiadomienia. 


nieo powiada. 


powinien chyba ośmieszać się tem, co 
przystoi tylko dwugroszowej prasie, 
D. do wzorowania się na niej nie ma chyba 

Kto wiatr sieje, burzę zbiera. Niech 


-Ostatnie 'strajki w Jliemczech. 


Strajk urzędników kolejowych był 
pierwszym wielkim strajkiem urzędników 
państwowych w Niemczech. Nie dziwnego, 
że żywo poruszył opinję, zwłaszcza, że 
powstał w środowisku o nałogach i upo- 
A ae mieszczańskich i wskutek tego, 
naśladujac ślepo metody walki proletąrja- 
tu, zboczył na manowce ugodowo-amar- 
chistyczne. Prasa socjalistyczna poświęciła 
strajkowi wiele miejsca. Pomijamy komu- 
nistów, dla których każdy strajk, z której- 
kolyiek „wyszedlby stromy i jakiekolwiek 
misgy” mle, „jest pożadany, 


jako przęda a 
smak .putschu*. Otóż w prasie socjali- 


stycznej i wśród przywódców socjalistycz- 


| nych ujawniły się różne poglądy. 


iPrzedewszystikiem co do. samych żą- 
dań strajkujących tylko lewe skrzydło mie- 
zależnych (Dittmann, Ledebour, Crispien) 
uznało, że „wolne“. związki postąpiły nie- 
'słusznie, odmawiając poparcia urzędni- 
ków. Zarzut ten jest zupełnie niesłuszny, 
albowiem, jak już wskazaliśmy, jedno z 
zadań było miemożliwe do przyjęcia, co do 
innych zaś nie wyczerpano wcale wszyst 
kich środków, poprzedzających zwykle w 
walce zawodowej. odwołanie się do osta- 
tecznej broni, jaką jest srajk. Urzędni- 
cy pozatem sźli samopas, nie chcąc współ: 
działać z klasowymi związkami a własna 
uchwałę strajkową powzięli jedynie 2 gło- 
sami wiekszości. „Wolnć* związki są or- 
ganizacją zbyt wyrobioną i odpowiedzial- 
ną, by kryć sobą nierozważny postępek 
pewnej grupy. 

Ale stanowisko owej lewicy bylo odo- 
sobnione. Niezależni, biorący udział w ru- 
chu zawodowym, występowali solidarnie z 
ogółem i z _ kierownikami -klasowych 
związków, zarzucając właśnie politykom 
partyjnym, że swemi mwystąpieniami na 
wiecach bezkrytycznie ujmujacemi się za 
urzędnikami i  podważajacemi autorytet 
związków klasowych — ili szkode 
ruchowi robotniczemu. Jeden z takich za- 
wodowców —- niezależny socjalista — ża- 
da od swych towarzyszy więcej odpowie- 
dzialności. a mniej agitacji. 

Naogół tedy większość robotników sta- 
nęła po stronie klasowych zwiazków. Sta- 
nęła nawet po ich stronie, gdy w obronie 
wolności strajku urzędników, zadowoliły 


się protestem i wszczeły rokowania z rzą. 
dem, „A nie obwołały strajku powszechne-' 


go. Nie uczyniły zaś tego dla wielu powo- 
dów, jak względy polityki zagranicznej i 
wewnętrznej, a zwłaszcza obawy, że u- 
rzędnicy na własną rękę pórozumia się z 
rządem i cały ruch.spełzniie na niczem. 
Natomiast w prasie socjalistycznej Zza- 
gadnienie strajku urzędników `, państwo- 
wych wywołało długą: dyskusję. Większo- 
Ściawcy naogół są zdania, że: urzednicy 
państwowi, korzystający z wymienionych 
już przez nas przywilejów, nie powinni 
strajkować. „Vorwärts“ nie mówi wyraź- 
inie, że nie mają prawa strajkować, gdyż 
oyłoby to sprzeczne z konstytucją i ze sfa- 
nowiskiem większości jego własnej pantji. 
Nie trzeba długo dowodzić, że pogląd 
„Vorwśrts'a” i członków rzadu Wirtha, 
należących do większościowców, jest myl- 
ny. Nie można żądać od urzędnika, by gło- 
dowat i chodził bez butów jedynie dłate- 


nie go, że nie pracuje u prywatnego przedsię- 


Basa czynna od ii do 2. 


| niey miejscy w Berlinie pilnie 


Rad zakładów miejskich zatwierdzili 4 
chwałę strajkową. Związki klasowe pana E- 
strajkujseych, strajk z góry ska został 
że wdała się ber. 
lińska S. S. S., której par się yo „sd 
i k ; T n 
strajkowi, popierali zaś, oczywiście, tylko | 
W wyniku, mimo je E 
socjalistycznej w magistracie, imimo pote- | 
gi partji socjalistycznych w tem mieście, 
oraz związków zawod tor 
siące pracowników i robotników miejskich, 


eiektryczność i wode. 


komuniści, 


RRSO 


rząd poważne postulaty pracowników 


a p. | pańsiw. zbywa nadal tanimi morałami i 
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pogróżkami, a owoce tej polityki nie da- 
dzą na siebie długo czekać. yt 


Kea. 


biorcy, leez + przedsiębiorstwie państwo- A 
wom, które w dodatku w gospodarce swej . 
wcale nie kieruje się zasadami społeczne 


mi. Z drugiej strony nie można się zgodzić x 


na zdamie Emila Barth'a z „Freiheit'u*, że 
w społeczeństwie socjałlistycznem nie mo- i 
że być mowy o prawie strajku urzędników. 
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W państwie socjalistycznem urzędnicy nie 


będa mieli powodu do strajku, ale prawo 


strajku, o ile takie wogóle okazałoby się — 


potrzebne, powinni mieć wszysćy. Niepo- 
rczumiemie polega na tem, że ani 


w BĄGBR a AR RER mie. 0d gesa s = konp. pa 
imietego Smaku od poliqcznego. "W. 
pierwszym wypad! strajku 


becnie nie może być swobody bezwaględ- 
nej. Tak np. w Saksonji rząd socjałistycz- 
ny, będący u władzy, musi bezwzględnie 
zwalczać strajki reakcyjnych urzędników, $ 
mające podkład czysto polityczny. Tak też 
w państwie socjalistycznem „strajki poł 

tyczne nie mogłyby być tolerowane, jako 
wymierzone przeciwko dobru ogółu. i 


Q ile strajk urzędników kolejowych 
miał cechy „putse 
przeważnie uzasadnionych żądań i mimo 
że mie był bezpośrednio prowadzony | 


reakcję, lecz wyrósł ponad jej głowę), o 


tyte strajk robotników miejskich w : 
nić miał wszystkie cechy awanturnictwa 


komunistycznego. Strajk ten. zbiegł się ze 


strajkiem kolejowym. Idzie o to, że robot- 


strzegą 
swych praw, zdobytych w okresie rewolu- 


cji i utrzymanych dotychczas dzięki więk- 
szości socjalistycznej w Radzie miejskiej. 


Ale przy ostatnich wyborach większości 


tej już niema. Zachodzi tedy wciąż miebez sk 
pieczeństwo zamachu na owe prawa. Isto 
nie, czyniome sa próby pogorszenia A 
wiązującego dotychczas, t. zw. układu ra 
mowego i wyłączenia, | 
przy rokowaniach Rad: Fabrycznych (w da- 
nym wypadku zakładów miejskich). Otóż —— 
robotnicy t pracownicy uchwalili 95% gło- <- 


lub 


sów natychmiastowy strajk. Magistrat (w 
większości jeszcze socjalistyczny) dowie 
dziawszy się o tej uchwale, zwrócił się w! 
ostatniej chwili do Min. Pracy, które po- 
stanowiło, 
układu ramowego, co do których obie stro- 
my wyrażają swą zgodę, natychmiast wie- 


aby te postanowienia nowego 


szły w życie, te które są sporne mają - 
obowiązywać w poda brzmieniu do 30 —- 
czerwca, przyczem 1-go marca miałyby być 
podjęte nanowo rokowania. 4 


Upadł tedy powód do strajku, a w każ. 


dym razie należało pmeprowadzić nowe 


jonerjusze 
uż 


głosowanie. 


wiły wówczas : wsparć pienięż 


na porażkę, zwłaszcza, 


ch, wydałono ty- 


„Vor- Bt 


być nieograniczone, w drugim zaś już œ. 
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Słaba poprzednio S. S. S. zyskała uzma- | 

i sympatję ludności. 

_ Czegóż ucza ostatnie strajki w Niem- 

nietylko robotników niemieckich, a- 

obotników każdego kraju? *Oto prze- 

zystkiem robotnicy i urzędnicy przed- 
iorstw państwowych i zakładów komu- 

nych muszą narówni z robotnikami i 

ownikami prywatnymi walczyć o u 

anie dla siebie prawa strajku. Wpraw- 

prawo to poręczone jest w «konstytu- 
niemieckiej, jaki polskiej) w for- 
swobody koalicji i zrzeszeń, ałe for- 
ta jest. zbyt ogólnikowe i w razie ko- 
iec ości walki reakcja zawsze tlómaczy, 
z jej najwygodniej, twierdząc, że prawo 
ji nie zawiera w sobie prawa straj- 
jest to wykret, albowiem w ruchu za- 
wym wolmość koalicji tylko wówczas 
znaczenie i wartość, o iłe daje rękoj- 
swobodnego stosowania wszelkiej 
walki zawodowej, t. j do strajku 
cznie. Należy tedy ustawowo sprawę te 
prowadzić przez parlament. 

_ Dalej. Pracownicy państwowi i komu- 
1i. łącząc się coraz bardziej z powszech- 
ruchem robotmiczym i pracowniczym, 

jednak zawsze mieć na względzie, że 

ja w procesie wytwórczym kraju 

z najwybiłaiejszych i najodpowie- 

iejszych stamowisk. Słtamowisko to 

nia im potężną rolę w ruchu robot- 

a, ale też olbewiazuje ich do taktyki 

nej i czujności zarówmo w stosunku 

chlebedaweów', jak też resziy zorga- 
nizowanego proletarjatu. Strajk  lekko- 
nyślnie uchwalony przez grupkę urzędni- 
bez porozumienia i zgody najwiek- 
organizacj: robotniczych, lub ' też 

. uchwalony wprawdzie przez olbrzy- 

wiekszość robotników miejskich, ale 
opinji-i poparciu zwiazków poza- 

ich — musi prowadzić do kleski i 

emia proletariatu. Przykład strajku 

iego w Berlinie dowodzi też, że za- 

il i, gdy kierownicy związko- 

uszą przeciwstawić się woli mas, na- 


ów nietyle interesów tego państwa 
miny ile własnej wygody i własnego 
resu klasowego — strajk winien być 

ie ostateczną i wyjatkową, a 


| „to, ie 

celów politycznych. 

ożna mówić, że. o 

y strajkują. Strajkują też, gdy po- 
lekarze i. Ze strajku . 


ków kolejowych w Niemczech 
„chciała skręcić bicz na Wirtha. Na- 
tedy ocenić. czy w interesie klasy 
zej jest obalenie Wirtha w chwili 
ej i dopomożenie reakce} do zajęcia 
miejsca. I tu stwierdzić trzeba, że 
ściowcy okazali więcej zmysłu po- 
go, aniżełi niezałeżni. Jest rzecza 
isng: że obalenie Wirtha wyszłoby jedy- 
ie na korzyść prawicy. Nie welto było te- 
iy dopuścić do tego, nie wolno było sto- 
sować „przeciwko Wirthowi. A zrozumiało 
5 zaledwie 13 posłów niezależnych, któ- 

zai sie od głosowania. I nie kto 
s sam Radek. obecny wówczas w 
nie, oświadczył niezależnym., że nale- 


— To jest szkoła klasycznego pysko- 
„ge przytwierdzał z podziwem Fran- 


Į zapewniam was moi drodzy, że w 
zości wypadków pyskobicią kończy 
rzystnie dla tego, który zaczyna. 
ewszystkiem wzbudza respekt u prze- 
ka. Co do tego, to opowiem wam je- 
taki epizod — a było to również już 

W teatrze siedział przedemną ja- 
egomość z długiemi włosami, niby ar- 
i ciągłe coś vepe do ucha swojemu 
owarzyszowi. Przeszkadzali mi, psykałem 
a nich. mówię: panowie, cicho! Podczas 

erwy zbliża się do mnie .ten artysta i 


zaczęliśmy się szarpać, rozjęto nas, 
iliśmy bilety. Na drugi dzień cze- 
napróżno  sekundantówe Wieczorem 
posiedzenie jakiegoś komitetu w 
pokoju,łi pomyślcie sobie, ku moje- 
wyższemu zdumieniu, wchodzi tak- 


n artysta. Ja witam go jako gospo- 


, dził, 


| Ni 


„miasteczkowe za lat kilkanaście. 


„ROBOTNIK, sobeta, 25 lutego 1922 r. \ 


żało głosować za wotum zaufania dla Wirt- 
ha. Że komuniści niemieccy głosowali 
przeciw Wirthowi, dowodzi tylko, że ist- 
nieja tylko po to, by gdy "piana SENS, 
który od czasu do czasu zaświta w głowie 
tego czy owego z ich- przywódców. 

toczy 


Zblizka i z daleka. 


SPIRYTYZM' NĄ USŁUGACH SPRA- 
` WIEDLIWOŚCI. 

Zdarzyło się we Francji, w Toulle, że 
nagle miasto zostało zarzucone bezimien- 
nemi listami, pełnemi oszczerstw i wymy- 
słów. Najbardziej szanowanym osobisto- 
ściom, nieposzlakowanym urzędnikcm pań- 
stwowym i komunalnym zarzucano prze- 
winienia i zbrodnie; wypominano błędy 
młodości i sprośne obyczaje; listy zawie- 
rały szczegóły zadziwiająco nieprzyzwoite, 
oparte na znakomitej znajomości ludzi i 
rzeczy. W małem miasteczku opinja pu- 
bliczna została wstrząśnięta do głębi: w 
ciągu tygodni całych nie. mówiono o ni- 
czem innem, jak tylko o listach anonimo- 
wych. Wreszcie zaczęto szukać autora. 
Zajął się tem poszukiwaniem miejscowy 
sędzia śledczy. Szukał, szukał nic znaleźć 
rie mógł. 

Przywołał na pomoc grafologa, aby 
mu pomógł odnaleźć winowajcę, winowaj- 
czynię albo winowajców. Grafologiczne ćwi- 
czenia nie dały żadwych pewnych wvni- 
ków. I wtedy sędzia śledczy, który czytu- 
je ciekawe książki, postanowił odwołać się 
do pomocy. sił nadprzyrodzonych. Sprowa- 
dził z Paryża medjum. I duchy, jednak, 
zachowały — dyskrecję. Przypadek zrzą- 
że odnaleziono winowajczynię. 
sposób najprostszy pod słońcem. Ale spra- 
wa nabrała rozgłosu, przedostała się do 
Paryża i dzienrikarze stołeczni nadali jej 
charakter nadzwyczajnej sensacji. W cią- 
gu dwu dni i jednej nocy © niczem nie mó- 
wiono jak tylko o duchach, które nie chcia- 
ły wskazać oszczercy w Toulle. Posypały 
się interpelacje w parlamencie. 

Wysoki urzędnik prefektury w biurze 
swoim posiadał kilkanaście urzędniczek. 
Wszystkie były bardzo piękne, Ale szef u- 
podobał sobie jedną. Zresztą w kraju ko- 
deksu cywilnego francuskiego nie mógł po- 
ślubić legalnie więcej niż jedną. Pozostałe 
były z tego wyboru niezadowolone. Mło- 
dość namiętnie kocha i namiętnie nienawi- 
dzi. Zawiedziona miłość szukała ujścia. 

iedy w takich wypadkach posługuje 
cemi i palącemi płynami, k 


się SE 
raz ma zawsze piętnują tych, 


znali albo zdradzili, Tu pewnie nię było 


ak wielkiej winy i pda: 5 wystarczyła 
poczta miejscowa. Urzędnik musi umieć 
pisać. Urzędniczka była osobą z wykształ- 
czeniem średniem z zacnej urzędniczej ro- 
dziny. Miała wiele czasu. Ćwiczyła się w 
grafologji. Znała życie biura, biograłję u- 
rzędników na pamięć, znała płotki mało- 
Urodził 
się cały romans kryminalny. Sędzia śled- 
czy z jego Guzikiem i grafologiem dopisał 
kilka rozdziałów tego romansu własnoręcz- 
nie. I senator Lebert, interpelując ministra 
sprawiedliwości miał wdzięczne pole do 
popisu. | 

. _ Co to za procedura sądowa? Na jakiej 
zasadzie i jakim prawem sędzia śledczy 
wprowadza momenty magiczne do tej pro- 
cedury, przepisanej aż-do szczegółów naj- 
drobniejszych przez ustawę. Kto kiedy po- 
zwolił sędziom śledczym szukać światła u 


prezesa. Zawarliśmy miłą znajomość i 
właśnie niedawno spotkałem go znowu w 
teatrze: siedział już ze swoją żoną o kilka 
miejsc przedemną i podczas przerwy pod- 
szedł do mnie, uśmiechnięty, z zapyta- 
niem: Czy to może jeszcze denerwu- 
je, że przed nim siedzę? — O, bynajmniej, 
niech pan będzie łaskaw nie krępować się!... 
Ale niechno n się trochę krępuje i nie 
dotyka niego futra. 

— Ja także doświadczyłem tego same- 
go — wytajemniczał się Jules, Młałem raz 
romansik z niewiastą, której mąż, obskur- 
na figura, był ogromnie zazdrosny i ciągle 
nam przeszkadzał, Aż raz przy sposobno- 
ści grzmotnąłem go w twarz i to mu tak 
zaimponowało, że odtąd nie zawadzał mi 
zupełnie, wynosił się dyskretnie, ile razy 
mi było potrzeba... Co ten pan u licha ma 
w głowie? Biedronki? 

Tu człowiek z pod okna zwrócił się 
nagle w stronę François i warknął: 

— A pan? 

z miną tak suggestywną, że Francois 
odrazu zrozumiał, iż teraz kolej na niego 
opowiadać swoje pyskobójcze przygody. 

. — Nie mam jeszcze takich trofeów jak 
wy, ale już zacząłem niezgorzej. Niejaką 
praktykę mam jeszcze z czasów gimnaz- 
jalnych, kiedy dawałem się we znaki ży- 
dom w święto Hamana, Tak dobrze mnie 
znali, że gdzie tylko była ich większa ku- 
pa, a ja wynurzyłem się na horyzoncie, 
przylatywał do nich czujny stróż, wołał: 
Leszczyński gajt! i zaraz rozpraszała się 
cała czereda. Ale potem mam na sumieniu 


i zaproponowałem fo potem na wice- | jeden policzek przykry: wymierzyłem go 


W | wkrótce nadejść do Wiednia i zasilić, niby 
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cudotwórców, u przepowiadaczy przyszło- | nadprzyrodzonych. teozofja; znaki na nie- 
ści? Jakim prawem odwołuje się pan Ri- | bie i ziemi,  mełody profesora Freuda... 
chard, sędzia śledczy, do więcej niż nie- | Jakżeby nie stosować tych odkryć cudow- 
ewnych wskazań medjów paryskich? | nych, tych metod owocnych, gdy chodzi © 
Best to kompromitacja wymiaru sprawiedli- | poznanie prawdy? 


wości, której bez sankcji pozostawić nie Pomyślmy tylko: a gdyby pan Gou- 
należy. Bo jeżeli już wymiar sprawiedli- zieg z Toulle, z Limoges czy z Paryża 
| wości nie będzie traktowany poważnie, CÓŻ | wskazał na winowajczynię. Gdyby ława 


będzie z „Rzeczpospolitą! 


Pan senator uspokoił się, gdy mu mi- 
nister sprawiedliwości wyjaśnił, że zawie- 
sił sędziego śledczego i że wytoczył mu 
postępowanie dyscyplinarne, Mianowana 
innego sędziego śledczego i sprawa, zdaje 
się, bardzo szybko będzie zlikwidowana. 
Biedny pan Richard będzie przeniesiony 
do innego rewiru sądowego. Myślał, że do- 
stanie awans... Starał się zmodernizować 
procedurę śledczą, tak bardzo już starą, 
pochodzącą z czasów Napoleona. Od tego 
czasu tyle się zmieniło na świecie. Medju- 
mizm, hypnotyzm, sny prorocze, czytanie z 


przysięgłych z nim się zgodziła? I gdyby 
się byli pomylili? Średnie wieki znały pro- 
c tak zwanych czarownic... Czy niema 
łebieństwa pomiędzy stanem umysłów, 
z którego rodzą się podobne pomysły śled- 
cze. ZE 
Sedziego śledczego nie: należy karać 
surowo. On, napewno, chciał tylko przy- 
służyć się prawdzie. Chciał, gdy inne dro- 
gi zawodziły, chwycię się środków bohater- 
skich. Słusznie senator (i adwokat) pary- 
ski de Monzie domagał się życzliwego wo- 
bec niego stosunku. Ale sprawa sama, sto- 
sowanie tych metod jest jednym jeszcze 


-ręki, stoliki Guzików. wymadlanie zdro- | przyczynkiem do psychologji powojennego 
wia, cudowne uzdrawianie za sprawą sił | Katzenjammeru. 
- Henryk Bezmoski. 


e ; Ó o 
Listy z Wiednia. 
= (Korespondencja własna). i 
Austrja—kolonją Anglji.—Walka o prawo wyborcze na Węgrzech 


Kwestja kredytów z dziedziny marzeń | rola Czech. Dr. Benesz otoczony wielką 
i pragnień przeszła w dziedzinę czynu. Au- | rekiamą pojechał do Londynu, gdzie mię- 
strja ostatecznie ma więc przyznane w | dzy innemi miał się starać o pomoc pie- 
Anglji 2:4 miljona funtów szterlingów, niężną dla Austrji. Dlaczego Czechom za- 
oraz we Francji 1% miljona. Pół miljona | leży na podniesieniu kursu korony, to łat- 
z tej sumy już otrzymała, a reszta ma | wo zrozumieć. Ale Beneszowi chodzi nie- 
tylko o.zachowanie tak ważnego dla Cze- 
chosłowacji rynku zbytu, jakim jest Au- 
strja, Występując w roli „zbawcy' Au- 
strji urabia tu opinję przychylną dla Czech, 
a więc toruje drogę wpływom swoim nie- 
tylko natury gospodarczej. 


| świeżym dopływem krwi zamierający orga- 
i nizm państwa. Ale na tym najpiękniej- 
szym ze światów niema nic bez ale... Już 
zastanawiać może to, że rząd o szczegó- 
łach, tyczących się warunków otrzymania 
kredytu, mówi coś bardzo półgębkiem i do- 
piero niedyskreina prasa zęła to i owo 
na widok publiczny wydobywać. Powoli 
się okazuje, że z temi kredytami nie jest 
tak łatwo, Jest to zwykła pożyczka sze- 
ścioprocentowa z terminem rocznym, który 
jednak może być dalej przedłużony. Prze- 
znaczeniem jej uzdrowienie stosunków fi- 
nansowychy Austrji oraz ustalenie korony. 
Lecz z kolęi przychodzi mowa o warunkach 
udzieleniaftej pożyczki. Z tych przykrym 
zapewne jest uznanie za zastaw owych 
słynnych gobelinów, które zresztą pozosta- 
ną w Wiedniu. Ale rzeczą znacznie gorszą 
jest polączona z kredytami kontrola finan- 
sowa Anglii i Francji nad Austrją. Cho- 
ciaż mr. Hilton Joung będzie w Wiedniu 
kontrolerem z ramienia obu państw, jednak 
nie trudno odgadnąć, że faktycznie rządzić 
będzie z ramienia swego państwa, które. 
dwa razy więcej jest zaangażowane w ak- 
cji kredytowej, niż Francja, Co ma robić 
p. Joung? Będzie kontrolował finanse au- 
strjackie, t. zn. będzie. ipapasa decydują- 
zy układaniu budżetu, będzie skreślał 
wydatki, które mu się nie podobają. Wczo- 
rajszy „Abend” przynosi dość sensacyjne 
wiadomości. Siedzibą p. Jounga ma być 
Anglobank w Wiedniu, a on sam zostaje 
jednym z radców tejże instytucji. Innemi 
słowy, rządy w Austrji przechodzą do rąk 
Angłobanku, SEAROLNY. kapitalizmu an- 
gielskiego. Rząd angielski tanim. kosztem 
7 miljonów funtów zdobył sobie. w środku 

PA nową kolonję. 
całej tej tranzakcji ciekawą jest 


** 

Gdy takie emocje przeżywa  Austrja, 
niemniej gorące wrażenia są udziałem 
drugiego szczątka dawnej dwoistej monar- 
chji. Dzień dzisiejszy może stać się pa- 
miętnym w dziejach Węgier. Oto mają się 
rozstrzyśnać losy reformy wyborczej, a 
zarazem i kwestja przyszłego ustroju Wę- 
gier, Ta „reforma“ znosi całkowicie rów- 
ne, jawne i powszechne prawo wyborcze. 
Niszczy opozycję po miastach przez wy- 
niaganie dwuletniej osiadłości, po wsiach 
przez jawność głosowania. Sprowadza sze- 
reg niesłychanych już dziś nigdzie ograni- 
czeń. Przeciwko tej „reformie' wyborczej 
zjednoczyła się opozycja. Wśród tej ostat- 
niej mamy mohikanów liberalizmu i szczęe 
rej demokracji w, sejmie budapeszteńskim, 


cała przeszłość podaje w wątpliwość ich 


kracją wspólnego dzisiejszy wódz opozycji 
legitymista, stary reakcjonista hr. Appo- 
nyi? Tajemnica jednak łatwo daje się wy- 
świetlić. Polityka Bethlena w sprawie pra- 
wa wyborczego nie zjednała mu popular- 
ności. Bardzo niedawno w uzupełniających 
wyborach w okręgu wyborczym [wana 
Hajjasa kandydat opozycji pobił rządow- 


. burga) chcą skorzystać z oburzenia, jakie 
budzi projekt rządowy, a to zarówno 
skompromitowania  Horthy'ego, jak i za 
jednym zamachem przez krytykę krwa- 
wych rządów zjednania przyjaciół Karo- 
lowi. Termin obrad Zgromadzenia ustawo- 


szklanem spojrzeniem towarzyszy  podró- 
ży, zagadnął ich w ten sposób: 

— Dotychczas ggsłyszałem tylko o tem, 
jak panowie daWAli w mordę, a teraz 
chciałbym się dowiedzieć, czy który z pa- 
nów już brał w mordę? 

Wszyscy trzej powstali odrazu, kipiąc 
oburzeniem i zaciskając pięści, Uspokoił 
ich łagodnym ruchem wielkiej łapy, wyko- 
nanym w powietrzu. | 

— Proszę mnie nie rozumieć mylnie, 
moi panowie, Ta kwestja interesuje mnie 
teoretycznie i statystycznie, bo napisałem 
memorjał do Wysokiego Sejmu, żeby usta- 
nowić jeden utoczysty dzień w roku, w 
którymby wszyscy mogli załatwiać odro- 
czone tudzież bieżące pyskobicia. 

— Pan nie jest zwolennikiem policzko- 
wania? —- podjął dyskurs Jean. — Czy 
pan nie miał już nigdy w życiu sytuacji, w 

tórej pam widział, że jedynem wyjściem 
jest uderzenie w twarz? Ale przedewszyst- 
kiem, gdy dżentelmeni z sobą rozmawiają, 
choćby nawet w róży, powinni się sobie 
przedstawić. Moje nazwisko — Popiel. 

— Moje Leszczyński! — rzekł Francois. 

— Już słyszałem! — potwierdził obcy, 
zwracając się kolejno w stronę Juljusza. 

— Moje Wiśniowiecki! A 

Poczuli dotlenięcie łapy nieznajomego, 
które jednak było tylko zimne i ciężkie, 
lecz nie śniotące. 


— Moje nazwisko — rzekł —- jest nie- 


po maturze profesorowi od filologii kla- | 
sycznej za to, że mnie wciąż sekował, Bie- | 
dny człeczyna, podobno tak sobie to wziął | 
do serca, że podał się na pensję, a nawet 
się rozchorował. 

Na tem wyczerpał się na razie temat i 
którą nieznajomy e- 
ślił, szurgając nogami po podłodze i robiąc 
rękami gesty takie, jakby miał zamiar 
wstać i coś przedsięwziąć. 

odzi ludzie porozumieli 
kiem i wyszli na korytarzyk. 

— No, cóż zrobimy? 

— Przecież nas rozmyślnie draźni! > 
— Ale pocośmy właściwie to wszystko 
opowiadali ? 
— Jak przed księdzem na spowiedzi! 

— Co jego to wszystko obchodzi? 
— To ten cham swoją bliskością wypa- 
troszał nas ze wspomnień! 
Ciekawym zobaczyć, poco ta czer- 
wona nitka, która mu wisi z gęby! 

— Buch go w twarz! 

— Buch go w pysk! 

— Buch go w mordę! 

— Buch go w mordę! — powtórzyli 
wszyscy trzej unisono i śpiewnie jak w dra- 
matach Rostworowskiego. 
— Chyba we trzech damy mu rady! 
— Na wszelki wypadek w otwartej to- 
rebce mam niemiecki kastet plebiscytowy. 
— Tylko z zimną krwią panowie! — u, 
się 


nastała pauza, 


się wzro- 


pominał jeszcze Jean — nie dajmy 
niepotrzebnie sprowokować. 

Weszli napowrót do przedziału. Czło- 
wiek z pod okna spojrzał na swój zegarek, 


potem wyegzaminowawszy jeszcze raz 


czam panom swój bilet 
broń Boże, nie wyzywam 
nek, 


igytowy — lecz 
ogo na pojedy» 


(D, c. n.). 


i 


ca. Legitymiści (zwolennicy Karola Habs-. 


co trudne do zapamiętania, dlatego wrę- 


è 


ale mamy i takich demokratów, których 


dzisiejszą opozycyjność. Co ma z demo- ` 
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4 <m m m ama 
dawczego kończy się dziś, t. j. 16 lutego. 
Po tym dniu zgromadzenie miało śię roz- 
wiązać, poczem wybranoby nową lzbę ńa 
zasadzie uchwalonego przez starą prawa 
wyborczego. Otóż opozycja zdecydowała 
nie dopuścić do uchwalenia w dniu 16 
prawa wyborczego, tak, że zgromadzenie 
musiałoby się rozejść, nie uchwaliwszy nic. 
| ten sposób wytworzyłby się stan ex-jgx 
(bezprawny) i dałoby się zakwestjonować 
wogóle całą działalność tak skompromito- 
wanej instytucji. Następne wybory musia- 
łyby się odbyć na zasadzie któregoś z po- 
przednich praw, ewentualnie nawet pocho- 
dzacego z czasów monarchji. Gdyby zaś 
odbyły się na „podstawie powszechnego 
prawa wyborczego *to wobec niechęci w 
kraju do rządów teroru, opozycja, zwłaszcza 
legitymistyczna mogłaby mieć większość. 
Tego rząd właśnie się boi, gwałtem więc 
chce przeprowadzić swój projekt, Prezy- 
f ent izby ucieka się już do takich sztuk, 
że zatrzymuje zegar na kilka godzin, chcąc 
odciągnąć chwilę, gdy ustawowo Izba się 
rozejdzie. Wreszcie rząd pertrektuje z o- 
pozycją. Jak donoszą dzisiejsze depesze, 
| ta trzyma się bardzo mocno. Zdecydowała 
| się nie ustąpić i przeciągnąć rozprawy, aż 
do godziny ończenia czasu trwania Iz- 


by. 
Wiedeń, 16 lutego. 


Wiadomo z depesz, że Sejm węgierski 
| został rozwiazany bez uchwalenia nowej 
ordynacji wyborczej. Redakcja. 
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Czasopisma nadesłane. 


"Wyszedł z druku miegięczmik Zw. Teatr -Lud, 

p. t, „Teatr Ludowy“, Redakcja (Koperuika 30). 
-O wielkiej użyteczności tego pisma dla Tozwo- 
ja bułtury artystycznej wśród kół amatorskich już 
pisa śmy. ie podajemy tylko treść osiatnie- 
go pumeru: Sztuka teatru — Nagórska. Prcgram 
żedstowień — Budzyński, lnscdiizecja podań — 


A. Kierski. 


musikazówki — Gala Teatr robotniczy — Ra- 
(tek. Isiota tragizmu greckiego — dr, Szacki. Kro- 
sika 


Wielką załetę tego miesięcznika stanowi to, że 

redakcja nie zamyka się w rameh teoroiycznych,t 

| lecz deje baty szereg cennych i praktycznych weka- 

„gówek wszysikim zespołom teatralnym. Gorąca ten 
miesięcziik poleczmy, 


Z 


Przebieg manifestacji. — Sejm otacza się 


Wczorajsza manifestacja proletarjatu 
warszawskiego, będąca żywiołowym prote- 
stem mas przeciwko szalejącemu bezrobo 
ciu — była jedną z najwspanialszych i naj- 
A manifestacji, jakie wogóle 
Warszawa widziała, 


Nieprzeliczone tłumy robótników ze- 
brały się o godz. 4-ej po poł.'na placu Tea- 
|  tralnym na wezwanie warszawskiej Rady 
| zw. zaw. Z trzech trybun przemawiali do 
i zebranych .tow. tow.: poseł Norbert Barlic- 
| ki, poseł Zygmunt Żuławski, prezes Cen- 
| tralnej Komisji zw. zaw., poseł Szczer- 
kowski, Z. Gardecki, sekretarz Rady zw. 
| zaw, S. Kowalew, sekretarz Komisji Cen- 
„BE tralnej zw. zaw., radny Jaworowski, prze- 
A czący warszawskiego O. K. R. i in- 


Mówcy, przyjmowani entuzjastycznie 
,PSZEZ zgromadzonych., referowali sprawę 
pantjącego w Polsce bezrobocia, jego 
przyczyny i katastrofalne skutki, piętnu- 
jąc stanowisko Rządu, który. lekceważy 
sobie nedzę mas nie czyniąc nic dla prze- 
ciwdziałania bezrobociu, ani dla ulżenia 
nędzy dotkniętych kryzysem robotników. 
Wskazując stosunki panujące w Polsce, 
mówcy podkreślali, iż wobec niskiej walu- 
T i gwałtownej potrzeby produkcji, klę- 
ska bezrobocia u nas jest wynikiem anar- 
gó. panujacej w przemyśle, potwornej 
ęci zysku kapitalistów, nie liczących się 
z niczem, 1 że czvnniki rządowe mogłyby 
klęske tę — jeśli nie usunąć, to w każdym 
razie bardzo ograniczyć, za pomocą rozum- 
nej i celowej polityki, Tymczasem Rzą 
swojem bezmyślnem postępowaniem, fawo- 
ryzującem kapitalistów, coraz bardziej ich 
rozzuchwala, a dla robotników, żądających 
pracy i chleba, ma w odpowiedzi: ustawy 
wyjątkowe. zamachy na 8-godz. dzień pra- 
cy, więzienie za strajki itp. itp. 
Na apel mówców wzywających zebra- 
sa robotników aby, Kohala 


opierając wysiłki 

„ >. i związków zawodowych postawą 
swoj: zmusili władze do liczenia się z żą- 
daniami mas robotniczych, zebrani odpo- 
wiedźeli „jednomvślnem uchwaleniem na- 
stępuhcej przedłożonej im z trzech try- 


pn reolucji: 
p, 


Wendurski Dekorecje ludowa— Grabowski, Pierw- | 


„ROBOTNIK“, sobota, 25 lutego 1922 r. 


Na marginesie. 


Do Warszawy przybyła estońska de- 
legacja handiowa. Ponieważ nasze 
Ministerjum Spraw Zagranicznych nie 
pomyślało o przygotowaniu pomiesz- 
czeń, delegaci spędzili noc w „Łażni 
Rzymskiej”. (Z gazet). a 


„ . Opisane zdarzenie, stanowiące jeszcze 
jeden dowód niedołęstwa naszego Ministe- 
rjum Spraw Zagranicznych, jest także za- 
razem jeszcze jedną ilustracją  rozpaczli- 
wych stosunków mieszkaniowych w Polsce 
wogóle, a w Warszawie w szczególności, | 
Jednakże wypadek ten, pomimo całej 
swej śroteskowości, godzien jest bliższego 
| nad nim zastanowienia się. ; 
Przedewszystkiem w incydencie z de- 
| legacją estońską najzagorzalszy nawet far- 
mazon i niedowiarek stwierdzić musi rękę 
Opatrzności, która kierowała krokami dele- 
| gatów, dzięki czemu nocowali w łaźni, a nie 
natchnęła ich zdradliwą myślą zwrócenia 
się o pomoc do władz administracyjnych, 
mających jeden jedyny, ale za to wypróbo- 
wany sposób rozwiązywania problemów 
wszelkich bezdomnych — „kutuzkę s To 
| też doświadczenie z Estończykami powinno 
| naszemu M. S. Z.'służyć za wskazówkę na 
przyszłość i w podobnych wypadkach niech 
już lepiej zostawią delegatów na łasce 0- 
patrzności, aniżeli pod opieką władz admi- 
| niştracyjnych. 
| Nie wiemy czy delegacja estońska zna- 
| lazła już inne pomieszczenie, czy mieszką 
jeszcze w łaźni i tam prowadzi rokowania 
z przedstawiciejgmi rządu polskiego. 
Przez wzśląd na dobro sprawy i na 
dojście do skutku traktatu handlowego u- 
ważamy łaźnie za miejsce najbardziej od- 
powiednie do dyskusji. Gdy debaty stają 
się zbyt gorące. można je wnet ochłodzić. 
I przeciwnie. gdy dyskusja toczy się zbyt 
już „na zimno”, właśnie najłatwiej w łaźni 
| podnieść temperaturę. 


Myślę, że w przyszłości wszelkie ro- 
kowania, układy. konierencje, a nawet o- 
brady Ligi Narodów będą się toczyły nie w 
j pałacach lub okazałych gmachach rządo- 

wych lecz właśnie w łaźniach. Dążyć po- 
winni do tego przeciwnicy tajnej, a zwolen- 
nicy jawnej dyplomacji. 


nd 


Bowiem. gdzie jak gdzie, ale w łaźni, . 


najtrudniej cośkolwiek ukryć lub'zataić, 
*Nawet dyplomatom. 


í Roman Boski. 


+ Olbrzymia’ manifestacja 


, proletarjatu warszawskiego. 


kordonem policji. — Pbzyjęche delegacji 


w Sejmie przez marszałka Trąmpczyńskiego i min. Stesłowicza. —- Zachowanie się 
komunistów wobec manifestacji. 


| „Zebrani ha wiecu dnia 24 lutego 1922 roku, 

zwołanym przez Warszawską Radę Związków 
Zawodowych stwierdzają: 

iż obecny kryzys przemysłowy jest wynikiem 
bezplanowej gospodarki kapitalistycznej, 

Zebrani żądają od Sejmu i Rządu przyjścia z 
natychmiastową pomocą bezrobotnym w formie 
zapomóg pieniężnych oraz domagają się zorga- 
nizowania planowych robót publicznych i u- 
„irzymania fabryk w ruchu. 

Robotnicy zebrani na wiecu, żądają od Sej- 
mu uchwalenia ubezpieczeń od bezrobocia, nie 
zdolności do pracy i starości, jak również u- 
chwalenia ustawy, zabezpieczającej klasie ro- 
botniczej prawo koalicji i' wolność strajków. 

Zebrani w sposób jaknajbardziej stanowczy 
protestują przeciw uchwale reakcyjnej więk- 
szości kapitalistyczno - drobnomieszczańsko - 
chłepskiej, obalającej 8-miogodzinny dzień 
pracy dla pracowników handlowych, 

Precz z reakcją i jej zamachami na prawa 

©. robotnicze! 
Niech żyje Socjalizm”. 


Następnie olbrzymi, twielotysięczny 
pochód ruszył potężną falą ulicami: Mio- 
dową, Krakowskiem Przedmieściem i No- 
wym Światem w stronę Sejmu, by tam 
przedłożyć uchwalone na wiecu żądania. 
Pochód prowadził prezes Centralnej Ko- 


nie i uroczyście, śpiewając pieśni rewolu- 
cyjne, manifestanci kierowali się w stronę 
Sejmu. Pochód był tak imponujący, że na- 
wet nie należący do pochodu. przechodnie, 
pasażerowie w zatrzymanych na ulicach 
tramwajach, zdejmowali wobec manife- 
stantów czapki, wyrażając tem szacunek 
swój wobec potęgi klasy robotniczej, wo- 
er zamanifestowanej w ten sposób woli 
udu 


Podczas, 


gdy przez ulice Warszawy 
ciągnęły rzesze robotników, na pl. Teatral- 
nym zosłali komuniści z p. Łańcuckim na 
czele. Już od początku manifestacji na pl. 
Teatralnym, komuniści, zgrupowani koło 
jednej z trybun, przeszkadzali mówcom, 
starając się zakłócić spokój i powagę ma- 
nifestacji i popsuć solidarne wystąpienie 
żądających pracy robotników. Później ko- 
muniści — zresztą nieliczni — nie przyłą- 
czyli się do pochodu i zostali na pl. Tea- 


| ty te są przeważnie dla państwa 


migji Zw. zaw. tow. poseł Żuławski, Poważ- 


„iralnym. P, Łańcucki wszedł na mównicę 
i powiedział po raz tysiączny swoim tow., 
że... wogóle nie wario niczego się doma- 
gać, gdyż tylko rewolucja socjalna dać mo- 
że pracę bezrobotnym... Ostatecznie, po 
przen p. Łańcuckiego i jeszcze ja- 

iegoś niefortunnego mówcy, komuniści ro- 
zeszli się. E 


. Tymczasem pochój, zmierzający do 
Sejmu natrafił na niespodziewaną prze- 
szkodę: wszystkie drogi, wiodące do Sej- 
mu, zamknięte były przez policjęl Na ro- 
gu Alei Ujazdowskich i ul. Jana Matejki 
pochód zatrzymał się i do zebranych prze- 


mówił tow. poseł Żuławski, energicznie 
piętnując postępowanie władz, które ota- 
czają Sejm kordonem policji, by bronić 


przystępu pochodowi, niosącemu żądania 
klasy robotniczej. Na wezwanie tow. Żu- 
ławskiego uformowała się delegacja, która 
podążyła do Sejmu; pochód zaś po prze- 
mówieniu tow. td j ruszył przed 
siedzibę warszawskiego O. K, 

W Sejmie, przyjął delegację marsza- 
łek Trampczyński i min. Sika w ag 
stępstwie prezydenta Ponikowskiego. Skład 
delegacji stanowili tow. tow.: poseł Barlic- 
ki, poseł Żuławski, poseł Szczerkowski, Z. 
Gardecki, S. Kowalew, Kurowski, Neu- 
bauer, Morawski, Pieczywoda, Rączka i 
Zendlewicz. 


Tow. Żuławski przedsiawił w. imieniu 
delegacji uchwaloną na wiecu rezolucję, 
podkreślając  katastrofalność panującego 
bezrobocia, oraz konieczność zaradzenia te- 
mu. Tow. Żuławski zwrócił następnie uwa- 
gę na wypadki gwałcenia ustawy o 8-godz. 
dniu pracy przez poszczególnych przedsię- 
biorców. 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 288. 


Przykre wrażenie sprawiły wczorajsze 
pofachunki partyjne między p. Stapińskim 
a stronnictwem p. Witosa. Wzajemne o- 
skarżania i zarzuty posypały się z okazji 
dyskusji nad sprawą kontraktów, zawar- 
tych przez Rząd z różnemi spółkami drzew- 
nemi na eksploatację państwowych lasów w 
Małopolsce. Jasną jest rzeczą, że kontrak- 
nieko- 
rzystne, że przy ich zaw@łciu odgrywały 

dużą rolę wpływy osobiste posłów sejmo- 
wych z P. $. L., że pozatem spółki nie da- 
wały gwarancji należytego wykortania wa- 
runków kontraktów. Dobrze że Sejm zajął 
się zbadaniem tych rzeczy i zmusił Rząd 
do rewizji kontraktów i do przestrzegania 
lepszej gospodarki w lasach państwowych. 
Ale wystąpienie p. Stapińskiego w roli su- 
rowego oskarżyciela nie było póważne i nie 
było owiane troską o dobro społeczne. By- 
ło tg bardzo mocne uderzenie przedwybor- 
' cze, skierowane w stronę rywala dla skom- 
promitowania go przed wyborcami. Ton 
przemówienia p. Stapińskiego obniżył po- 


wagę i znaczenie jego zarzutów i ułatwił | 


tylko przeciwnikom obronę, Wnioski spra- 


wozdawcy i'p. Stapińskiego o uzdrowieniu | 


stosunków w tej dziedzinie przeszły jedno- 
głośnie. z 

Z górą godzinę przemawiał wezoraj p. 
minister spraw wewnętrznych, Downaro- 
wicz, broniąc się ptzed zarzutami prawicy 
o niedostatecznej ochronie granicy wschod- 
niej i zwalczaniu bandytyzmu. Stosunek 
nasz do p. Downarowicza jest ustalony: 
myśmy energicznie zaatakowali go za jego 
projekt ustawy wyjątkowej, kiedy ende- 
cia gwałtownie żądała tych ustaw, 
Nie myślimy go bronić i obrona p. Do- 
wnarowicza nie leży w naszym interesie, 
Ale przyznać trzeba, że sprawa strzeżenia 
granicy wschodniej jest tak niezmiernie za- 
wikłana i trudna do rozwiązania, że braki 
zapewne długo jeszcze będą i niełatwo je 
usunąć. Zdaje sobie z tego sprawę i ende- 
cja, W której przecież obok policyjnych 
dusz ks. Lutosławskiego, które chciałyby, 
aby wzdiuż całej granicy na. Wschodzie 


srożvł się nieprzerwany łańcuch bagnetów “ 


siedzi przemysłowiec p. Wierzbicki, który, 


chciałby, abv jaknajszerzej otwarte były ; 


wrota na Wschód dla wytworów naszego 
przemysłu Przyczyny ataku endecji szukać 
należy gdzieindziej. Endetją ścierpieć nie 
ffóże, że p. Downarowicz jest jednym z or- 
ganizatorów nowego stronnictwa  burżua- 
zyjnego, które może odciągnać od endecji 
część inteligencji mieszczańskiej. Stąd 
gniew... ; 

i 


= 


|% 
Początek o godz. 4 m. 35, 
Po odczytaniu spisu intecpelacji w liczbie “30. 
w pierwszem czytaniu odesłano, do Komisji 
dwie ustawy poczem przystąpiono do sprawozda- 
nia podkomisji, która badała kontrakty drzewne w 
Małopolsce, zatwierdzone przez Ministerjum Rol- 
nictwa. 
i P. Staniszkis, Kontrakty,o które tu chodzi by. 
ły zawarte przez rząd austrjacki i częściowo wyga- 
sły, a częściowo są w mocy, ‘Z pośród 51 nądleś- 
nictw tylko w 7 Rząd Polski utrzymał te kontrakty z 
temi samemi osobami. Jedną część nadleśnictw 
Min. Relnictwa przekazało Min, Rob. Publicznych, 
które prowadzi eksploatację tych terenów, w spo» 
sób, podlegający krytyce. Cztery grupy tych tere- 
nów min, ARTE do eksploatacji spółkom „Zagro- 


i 
i 


| Pierwszym błędem było, że t da 
| dało lasów Min. Robót na eksploatację dla odbu- 


nej od spekulantów. Nikt teraz nie może się 
| 


| Tow. Barlicki mówił o szalejącej r A AN 
żyźnie, żądając, aby władze zwalczały tę © 
klęskę społeczną. WE 


Tow. Szczerkowski zwrócił uwagę, że 
zapomogi dla bezrobotnych są nieod j 
ne, bo uruchomienie robót publicznych 
wystarczy. + 
` _ Tow. Neubauer wskazał, iż Rząd daj 
pieniądze fabrykantom, ale nie kontroluje, — 
ną co one idą. Fabrykanci — nawet w cza= 
sie panującego bezrobocia — zmuszają d 
robót polajerantowych, aby mniej zatrud= 

„niać robotników. Dzieje się to nawet w za- _ 

| kładach rządowych. | żę 

Tow. Zendlewicz uskarżał się na to, iż 

nawet obecnie, są wypadki przerywania ro. 

bót pńblicznych, jak np. w kolonjach Sta- — 
szyca. £ 
W odpowiedzi na przedłożoną rezo 2 

cję, marszałek Trąmpczyński i min. Ste- 
słowicz przyrzekli uwzględnić żądania ros 
botników. Marszałek Trąmpczyński zazna» _ 


>. 


czył iż zdaje sobie sprawę z grozy położe= 
nia, ale nie chce nikogo łudzić możliwością 
szybkiej poprawy stosunków, gdyż przy= 
puszcza, iż w najbliższej przyszłości fala 
bezrobocia się rozszerzy, a nie zmniejszy 
Bezrobotnym trzeba dać pracę, ale ro! 
nicy ze swej strony muszą „przystosować 
swoje płace do minimum (7) kosztów u- 
trzymania i współdziałać w obniżeniu ko- 
sztów (!) z przemysłowcami'. S 

Min. Stesłowicz zapewnił delegację, w _ 
imieniu Rządu, iż roboty publiczne zostaną _ 
uruchomione, t. j. chwilowo roboty ziemne 
i budowlane. W sprawie gwałcenia ustawy | 
o 8-godz. dniu pracy, min. Stesłowicz przy- 
znał, iż ustawa ta musi być przestrzegana _ 
i poprosił o zwracanie uwagi Rządu na wy: 
padki gwałcenia jej przez przedsiębiorców. _ 


arike Ź 


nu, lub pewnym pe de 
krągłym czy tartym, tak że 
ściennych drzewa, które 


Ria 


stratom, ponoszonym. przez Skarb. id. 
Następnie ujawniła się niezgodność w działaniu — 
| poszczególnych urzędów zainteresowanych ministe- 
| rjów. Najsmutniejszym zaś w tej sprawie jest dla 
| Państwa, że ma ono we własnych lasach drzewo 
niezużytkowane na te potrzeby, na które iść po- zza 
| winno, uniemożliwia się zaspokojenie potrzeb lud- 
| ności, drzewo było w lesie i nie zostało a. ) 
Wobec tego Podkomisia wybrana dla zbadania 
kontrakiów drzewnych w Małopolsce wnosi o w- 
chwalenie następujących rezolucji; $ PAR 
1) Sejm wzywa Najwvższą Izbę Kontroli Pań- 
stwa do zbadania przyczyn, którę spowodowały niee 
wykonanie kontraktów i pozbawiły ludność drzewa 
na odbudowę. N E żę 
2) Podkomisja wyraża opinję, że Rząd powi- 
nien dążyć do wykonania tyc „kontraktów, a o ile 
Spółki nie wykonywają należycie swych zobowiązań, 
KRżąd powinien skorzystać z postanowień kontraktu = 
i rozwiązać umowy, a eksploatację odnośnych re- 
| 
|| 


p tac . 
de 
ł 


3) Sejm wzywa Rząd do zbadania kontraktów a 
zawartych między Okręgową Dyrekcją OM „GATE 


kraju we Lwowie, a firmami „Hutterer” i „W: 


a 


wirów leśnych oddać w drodze publicznej 
cji w ręce fachowych i zdolnych finansowo 
SU 


czy sie Ściśle z odbudową kraju i ze sprawą 
vruchomienia przemysłu budowlanego, którego ża- 
stój niż pozwala na uregulowanie kwestji miesz- ` 


wa”. 
" P. Stapiński. Ta wa jest ważną, bo łą- 


kaniowej tak w miastach, jak po wsiach, wreszcie 
biorąc pod uwagę, że Polska ma 9,700,00% ha la- , 
sów, biorąc tylko 3 mtr. drzewa z 1 ha, last B= "" 
czyć, że ma przeszło 27,000,900 mtr. masy drzewnej 1) 
zy dyspozycji, która to EaR gdyby została nale- 
życie zużytkowana, wpłynęłoby to znakomicie na 
sian naszych finansów, Niestety, sposób użycia la- © 
| sów jest fatalny. Co do lasów państwowych, io 
winę ponoszą Min. Rob, Publ, lecz i Min. ln 
je Min. Rolnictwa nie od- 


dowy bezpośrednio i między te dwa Ministerja 
wślizgnely się spółki spekulacyjne. Doszło do te- 
| go, że Min, Rob. Publ, musiało kupować za pienią- 
' dze państwowe drzewo z tych lasów po cenie dzien- 


mawiać wobec ludności, że odbudowa u ask 
wskutek złego kursu marki, bo otwarcie trzeba po-- 
wiedzieć, że winę ponosi Sejm i Rząd, 

Mówca stwierdza, że przedsiębiorcy źle 
darowali, i jeżeli już prowadzili eksploatację, to 
wywozili drzewo zagranicę po śmiesznie niskich W 
cenach, Z wyjątkiem jednego, wszystkie inne kon- 
trakty zawarte zostały ze spółkami, na któ z, 
czele stoją wybitni przedstawi iele stronnictwa Pias 
sta w Małopolsce, Polskiej Ludowej Spółee 
Drzewnej z siedzibą w Krakowie, prezesem e vA 
„Nadzorczej był poseł Wincenty Witos, ale cata, y 
spółka jest w rękach żydowskich firmy Falter i > 
Dattner w Krakowie, x sama spełnia tylko f 
faktora i pomaga Żydom w załatwianiu in 
z państwem. 


dy 


Ji 

W Tow. Agrarno - Osadnfzzem, którego Por ; 
nem i płatnym dyrektorem jest p. Grzędzielski. DaT 
ruszenie. Gm Słuchajcie. słuchajcie. P. Bryl: ka 


nie dawno. Nie rozdany jeszcze jest ob 


leży yi się 

ki »ddać Rachin do eksploatacji. Pan Osiecki 
taki bilet. (P. Osiecki, Kiedy ja taki bilet wy- 
m? Łżesz Pan bezczelnie). Jesteś pan bardzo 
wały, jeżeli pih temu zaprzeczasz. Możesz 
pan wczwać przed sąd marszałkowski, a prz 
świadkowie i powiedzą to panu w oczy. (Pl 
n: Szubrawiec), Panie Erdman, pan jesteś 
wcem do potęgi. (Marszałek przywołuje pó- 
d:nana do porządku i zagraża mu, że gó wy- 


7 
Na czele „Zagrody“ stoi inż. Pawłowski ze 
nnictwa vado, Lasy państwowe w Sniet- 
ma „Zrąb* spółka w 


łącz piastowski. 
stoi inż. ,Tuszowski również Piastowiec. 


| warunki ich 


Sa ich nie rozwiązał, 

a przechodzi do poszczególnych kontrak- 
4, +2 seride że np. w jednym z nich, cena za 
do kwietnia 1921 wynosiła 65 mk. kiedy cena 
wa była 500 mk. Albo np. jeżeliby półka 

dostarczyła tej,a tej masy drzewnej w terminie 

pisanym, to ma zapłacić za każdy metr szę- 
iny 42 mk. (Śmiech). To jest zachęta aby nie 


„Zagrodzie” oddano eksploatację za 16 metrów 
í pudeln od 10 metrów drzewa, podczas gdy inne 
$ j Sp żowaty 32 m. Z pozzątku zawarto kon- 
akt z Hutrerem ale na rozkaz z Warszawy ode- 
brano mu i oddano „Zagrodzie”, a temu panu Hu- 
serowi ażeby nie krzyczał dała „Zagroda* 1700 
trów drzewa z naszych lasów, Dalej całe ma- 
drzewa, między innemi buki, oddano za 35%, 
opał, podczas kiedy za 35% można las wyrobić, 
ówczas 65%, zostaje dla właściciela. 
W wyniku takiej gospodarki ludność drzewa na 
ę nie otrzymała i dotychczas się nie od- 
bt ła. Rzad mówi, że odbudował tyle to, a 
wie. To co zrobiono, to ludność sama zrobiła. 
Wreszcie mówca wnosi rezolucje: 1) Wzywa 
ad, aby lasy państwowe były użyte jedynie na 
dvudowę budynków gospodarczych zniszczonych 
pzez wojnę; 2) aby prawo eksploatacji było da- 
wane osobom proponującym najkorzystniejsze wa- 
1 nki i dającym odpowiednie gwarancje, tylko dro- 
oublicznego przetargu; 3) aby niekorzystne dla 
a umowy rozwiązać | ać pierwszej sposob- 
se aby yami Ery a moc z ckwilą a 
ja wpływów poselskich przy jej zawieraniu; 5 
"«rżędników, ktorzy zatwierdzali szkodliwe dla 
wa kontrakty odpowiednio ukarać, zwłaszcza 
* ministra Dudka i p. Mahra. 
Na zakończenie mówsa stwierdza, iż podobne 
unkr panują i w lasach prywatnych, o czem za- 
iada, iż mówić będzie w przyszłości. ` NA, 
Prazes Najwyższej Izby Kontroli Państwa Żar- 
( zastrzega się, iż będąc zaskoczony dzisiej- 
f skusją nie może odpowiedzieć merytorycznie, 
*cuje po zebraniu materjałów dać bę hemener 
zerzut bezizynności skierowany adresem 


EB. 


osobistego sprostowania zabrał głos p. O- 
stwierdził, iż kłamstwem jest, jakoby ko- 
ek dawał polecające bilety, o czem mówił p. 
aski. Mówza wzywa posła Stapińskiego, aby 
| lego przed Sądem. Marszałkowskim. 
P. Urzędzielski stwierdża w imieniu stronnic- 
że P. S. L. niż ma zamiaru kogokclwiek okry- 
żąda przeprowadzenia dochodzenia i ukara- 
winnych i zastrzega się przeciw uważaniu stron- 
za pokrywkę wymienionych osób, Uważa 
dalej, iż w tych sprawach miałby coś do powie- 
dzeńia tylko sąd cywilny, a nie prokuratorski, Da- 
lej stwierdza, iż nieprawdą jest, jakoby był dyrek- 
torem jakiejkolwiek instytucji cksploatującej drze. 
wo i zbija zarzuty p. Stapińskieg>. Dalej zwraca 
aeren twage na to, że gdy się spisuje kóntrakt na 
ie, to ustne umowy tracą znaczenie, i rzeczą 
odpisujących stron jest pilnować żeby poprzednio 
awarte umowy ustne zostały w.iągnięte do kon- 
| traktu Wix o pewnych kontraktach naftowych, 
= które były całkiem inaczej zawarte ustnie, a ina- 
czej zorlały spisane tak że przeciw. p. Stapińskie- 
mu chłopi jes» własnej wsi wytoczyli proces, 
 Sprawozdnw:a p. Słaniszkis zgadza się na 
 wmiesiońe w dyskusii rezolucja, > ` 
< Minister rolni:twa p. Raczyński oświadcza się 
 wszystkiemi środkami, któreby wyświetliły spra- 
m zarzutach trzeba się jednik trzymać pew- 
ych dat [I kontrakt zawarty przez Min. Rolnictwa 
marcą 1920 r. zawiera cenę 65 mk. za metr, któ- 
a dziś jest za małą, Ale właśnie w tym kontrakcie 
wprowadzono tę nowość, że ustanowiono ceny ru- 
chome zamiast stałych i zażądano rocznej rewizii 
cen przez odpowiednie komisje. Zresztą kontrakty 
je M ły zawierune jednostronnie przez Mini- 
acz były poddawane rewizji prokuratorji 
eralnej i Izby Kontroli. ? 
' P. Keirnik oświadcza, że do „Polskiej Sosny” nie 
i gad i nie należał. a 
SU głosowaniu pareo wszystkie proponowan 
rezolucje zarówn> komisyjne jak poselskie. 


- P. DOWNAROWICZ ODPIFERA ATAKI 


Przystąpiono d» obrad, nad nagłym wnioskiem 
Mierzejewskiego w spriwię- granicy Wschodniej 
d wnioskiem ks. Kaczyńskiego w sprawie ban- 
mu. _ 
~ Minister spraw wewnętrznych  Downarowicz. 
dotychczasowego przebiegu dyskusji muszę 
"nie Pa omówić obie sprawy w mowie 
b (Poszł Marweg: Może co o „Robotniku”. 
low. Barlicki: Pan by dużo dał, żeby „Robotnik” 
| mie wychodził). ; 

>. Do Traktatu Ryskicgo granica wschodnia była 
strzeżona prze wojsko. niem 1 września miało 
objąć granicę Min. Skarbu, ale Rada Ministrów 
wobec ważnych interesów politycznych na Wscho- 
zie postanowiła oddać narazie bataljony celne do 
_ dyspozycji Min. Spraw Wewn. Mówca wskazuje 
| | ma trudności zor$anizowania tych bataljonów i 
/. stwierdza, że „Gazeta Poranna" zamieściła artykuł 
rarzucający mi właśnie, że granica została szczel- 
Bo zamknięta co się odbija bardzo szkodliwie na 
€ 


+= 
A 


= 4 


sunkuch handlowych, a teraz występuje prze- 
o niemu za niedostateczne strzeżenie granicy. 
zamknięcia granic nie jest rzeczą tak pro- 
~ stą bo krzyżnią się tam różne interesy. Trzeba je- 
(szcze uwzględnić. że różne resorty zajmują się tą 
|. sprawą, co wpływa ujemnie. 4 
; ym ciągu mówca stwierdzs, że w lipcu 
granica bvła btwarta, a obecnie jest »amzaćnta, cle 


rybowie, której inte- 
są | pre ea procesu owe, lecz akta 

ręku. p. Grzędzielskieśo (śmiechy) i trudno 
doczekać rozprawy. Na czele szóstej spółki pod 
 „Poprad'* stoi p. Wojdyła, inżynier, wybitny 
Na czele takiejże spółki „Ro- 


t z tą spółką został dawno rtg wią LĄ 
je 


+ Tuża ale mpgę dostarczyć świadków, któ- 
mieli bilety od waszych szefów do Ministerjum 
rwa, Że rzecz o te lasy jest już ułożona i 

jako reprezentantowi 


do wszystkich kontraktów muszę stwierdzić, 
nie zostały dotrzymane, a mimo 


[i 


jeszcze niedostatecznie. Ma nadzieję, iż na ponie- 
działkowej Radzie Ministrów uda się ustalić środ- 
ki dla lepszego zorganizowania ochrony granicy. 
Przechodząc do wniosku w sprawie bandytyz- 
mu mówca stwierdza, iż wzmożenie się bandytyzmu 
jest spowodowane tem. iż 3 i pół tysiąca policji wy- 
słano na granicę wschodnią, a kredytów na zwięk- 
szenie ilości policji odmawia Minister Skarbu. Dal- . 
sze przyczyny to: demobilizacja, wzrost liczby bez- 
robotny.h, napływ repatrjantów i ogólny 
gospodorczy. Robi się wszystko, co można. Akcja 
opanowania bandytyzmu w wielu województwach 
i powiatach dała dobre wyniki. Wreszcie mówca 
skarży się, że żaden urzędnik w Polsce nie może 
mieć autorytetu na zewnątrz wobec stosunku, jaki 
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„RODYTNIK, sobota, 25 lutego 1922 r. 
ME SNEM Jodki AT Pa ZARA RNA 


pewne doświadczenia i wyniki dotychczasowego 
zastosowania ustawy. Pozatem wniosek p. Potoczka 
iest zbyteczny, ponieważ Min, Pracy wydało rozpo- 
rządzenie, odraczające przymus należenia do Kasy 
Chorych dla robotników rolnych i służby miejskiej 
do czerwca 1924 r. p 

Pos. Waszkiewicz przypomniał uchwałę Międz. 


zys ' Konferencji Pracy w Genewiz, nakładającą na ra- 


‘zie na Polskę obowiązek rozszerzenia ustaw ubez- 
pieczeniowych na robotników rolnych. Ks. Kaczyń- 
ski skorzystał ze sposobności aby przypomnieć że i 
jego stronnictwo (Ch - D.) wniosło projekt noweli- 


jest do niego. Za przykład stawia siebie i stosunek | zacji ustawy -o Kasach Chorych; zapomniał tyłko 


lzby də siebie, jako ministra, Występując przeciw 
takiemu ksi! dzby do Ministra, stwierdza, 
iż jeśli Minister jest nieodpowiedni, to ani Rząd, 
eni Sejm nie powinien go cierpieć 24 godzin na tła- 
wie ministerjalnej. Na tem dyskusję odroczono. 


DODA1EK-DROŻYŹNIANY DLA WDÓW I SIE- | wy o Kasach Chorych, 


ROT PO WETERANACH, 


Po krótkim referacie fow. Regera. Izba przy- 
jęła w e i trzeciem czytaniu vstawę o pod- 
wyższeniu dodatków drożyźnianych dla wdów i sie- 
rot po weteranach w b. dzielnicy pruskiej. Ustawa 
przewiduje 15-to:krotne podwyższenie dodatku do- 
TERESA; na co wyraził zgodę Minister Skar- 

u. 


REKWIZYCJA WĘGLA W KOPALNIACH. 


Następnie odczytano interpelxcję pp. Majew- 
skiego, Gdyki i Woaldwótia 'w sprawie rekwi- 
zycji węgla na kopalniach dla kolei żelaznych. Mi- 
nister przemysłu i handlu, któremu 6 b. m. rada 
ministrów poleciła tę rekwizycję, uciekł się do 
środki: pozornie łagodnego, wydając odezwę do ra» 
dy zjazau przemysłowców górniczych z propozycją 
aobrow=:lnej dostawy 50,000 ton ula kolei do 15-go 
marca, lecz zakończył ją groźbą rekwizycji w razie 
odmowy. Rada Zjazdu zobowiązanie przyjęła, za- 
wiadamiając odbiorców przemysłowców, że nie bę- 
dzie mogła wykonać ich zleceń. W ten sposób ra- 
da ministrów zaostrzyła kryzys przemysłowy, ínter- 
pelanci. przeto zapytują Rząd, jak zażegna kryzys, 
jeżeli go sam swojemi rozporząd:eniami powiększa. 
1 jakich środków użyje, by przemysłowi natych- 
miast węgla dostarczyć. 

„ wiceminister kolei Eberhardt. Sprawa zao- 
patrzenia kolei w węgiel stoi źle i wymaga staran- 
nego wyświetleni1 w cyfrach, dlatego Rząd prosi, 
by ją odesłać do komisji przesileniowej. 

lo przyjęła ten wniosek, 

Odesłano do komisji przedłożenie rząd 
datku gochod: m i majątkowym, wnio 
m. in. wniosek Z. N. w sprawie „bezprawnego 
(?) wydzierżawienia drukarni państwowej za bez- 
cen (!) partji socjalistycznej". 

Następne posiedzenie we wtorek o g. 4 po poł. 


wa a WE 


INTERPELACJA 

posłów Ziemięckiego, Szczerkowskiego, Pù- 
dlarza i tow. do pp. Ministrów Pracy i Op. 
Społ, Zdrowia Publicznego i Min. Spraw 
Wowietrzeych w sprawie fatalnego stanu 
sanitarnego m. Łodzi, spowodowanego przez 
bezwzględny opór właścicieli nieruchomo- 
ści, którzy — przez nieuwzględnienie słusz- 
nych żądań dozorców domowych «— wywo- 
łali strajk tych ostatnich. 


dozorców domowych. Wywołany on został 
1008 mk. tygodniowo). 


do 100 proc. Mimo tych 
żądań właściciele nieruchomości nie zgo-. 


Sejm i Rząd, ażeby przyspieszono uchwale- 


duchu, pożądanym przez. kamieniczników. 
Wskutek tej gry cierpi cała ludność m. 
Łodzi. Miasto znajdujące się w opłakanych 
warunkach sanitarnych, nie posiadające 
wodociągów, kanalizacji, od 3 tygodni znaj- 
duje się w stanie zupełnie katastrofalnym, 
aczkolwiek Rada Miejska i Magistrat, u- 
chwalając 14 milj. na ogzyszczenie miasta, 


zrobiła ze swej strony, co mogła. Władze 


miejskie bez ingerencji rządu są bezsilne i 
nie mogą przełamać oporu i sabotażu ka- 
mieniczników, A 
Wobec powyższego podpisani zapytu- 
ją pp. Ministrów, czy skłonni są, w imieniu 
rządu zmusić właścicieli nieruch. do nawią- 
zania przy udziale przedstawicieli rządu i 
stowarzyszeń lokatorów, rokowań ze związ- 
kiem zawodowym dozorców domowych, 

raz do uwzględnienia słusznych żądań Pat 


nitarnych? ; 
Warszawa, dnia 24 lutego 1922 r. 
% 


4: A 
Poseł tow. Gęborek zgłosił interpelację, doma 
gniącą się uruchomienia większej ilości pociągów 
na linji Sosnowiec. Dańdówka, Kaźmierz i Strze- 


mieszyce. ` š j 


Eronira sejmowa. _ 


Od kilku dni p. Ponikowski konferuje 
z przedstawicielami klubów sejmowych ce- 
lem wyrobienia sobie opinji, jaki jest sto- 
sunek większości sejmowej do Rządu. 

* PRZECIWKO KASOM CHORYCH, 

„W Komisji Ochrony Pracy odbyła się dyskusja 
nad wnioskiem pos. Jana Potoczka, domagającym 
się zmiany par. 3 ustawy o Kasach Chorych w tym 
sensie :.by robotników rolnych i leśnych oraz służ- 
tę miejska zwolnić od obowiązku zabezpieczenia. 
Przedstawiciel Rządu dr. Jurkiewicz ostrzegał 
przed zbyt pochopnem zmienianiem ustawy, która 
w znacznej części w Polsce dotąd wcale jeszcze w 
życie vie weszła, u jest bezsprzecznie najlepsza 
z współczesnych ustaw o Kasuch Chorych w Euro- 
pie. Ustawa wymaga pewnych zmian, min. pracy 
zmiany te opracowuje, musi jednak zaczekać na 


| konferował z min. Skirmuntem, 


zorców, co jest jedynie w stanie umożliwić | akceptowany przez zebranych. | 
powrót do normalniejszych warunków sa- | KONFERENCJA W SPRAWIE WALKI Z EPIDF- 


przyznać się, że projekt ten jest równoznaczny z 
„zupełnem zniszczeniem zasad polskiej ustawy o Ka- 
sach Chorych. 

Tow. Reger wskazał na wielkie znaczenie usta- 
‘z chwilą zniesienia po- 
wszechtności i. przymusowości obowiązku ubezpie- 
czenia w terytorjalnych Kasach Chorych podważo- 
ny będzie ich główny cel, nietylko leczenie chorych, 
ale także zapobieganie chorobom, ratowanie ludno- 
ści cd masowego wymierania skutkiem chorób dzie- 
dzicznych i zakaźnych. Ucieczka sił roboczych ze 
wsi, która nastąpi. gdyby uchwalono wniosek p. Po- 
toczka, zemści się srogo na gospodarstwie rolnem. 
Obrady przerwano do środy przyszłego tygo- 
dnia. ż 


Kronika pol tyczna. 
ŁOTEWSKI MINISTER PRACY 
W WARSZAWIE. 


Przybył do Warszawy na kilką dni 
tow, Robert Dukur, minister pracy w Rzą- 
dzie łotewskim. Tow. Dukur odwiedził 
wczoraj Sejm i konierowałąz naszymi tow. 
Celem podróży tow. Dukura jest zaznajo- 
mienie się ze stanem ochrony pracy za gra- 
nicą jego kraju. Tow, Dukur przyjechał do 
nas po odwiedzeniu” Niemiec, Austrji i 
Czechosłowacji. 

Jak wiadomo, do Rządu łotewskiego 


ski safe; wchodzi obecnie 4-ch  socjalistów-mini- 


strów. Wejście ich do Rządu wywołało roż- 
łam w szeregach partji socjalno-demokra- 
tycznej, której lewe skrzydło pod kierun- 
kiem tow. Mendersa oświadczyło się prze- 
ciwko udziałowi w Rządzie. ” A 
Tow. Dukur w rozmowie z tow. Pēr- 
lem i Niedziałkowskim wyjaśnił, że gdyby 
socjaliści nie weszli do Rządu, z koniecz- 
ności powstałby Rząd reakcyjny. Dzięki 
zaś udziałowi socjalistów, obecny Rząd ło- 
tewski jest bardziej lewicowy od Sejmu. 
Socjalistom udało się przeprowadzić amne- 
stję, zniesienie stanu wojennego, ubeżpie- 
czenie wszystkich rob. (prócz rolnych) od 


i | chorobv.i 8-godz. dzień pracy. Tow. Dukur 
Od trzech tygodni trwa w Łodzi strajk | podniósł, że 8-godz. dzień rob. osiągnięto 


dopiero wtedy, gdy socjaliści weszli do 


przez nie do wiary niskie płace (od 300 — | Rządu. Fałszywa taktyka lewicy soc. po- 


przestającej na opozycji, miała ten skutek, 


Związek dozorców postawił żądania | że robotnik łotewski zdobywa sobie 8-godz. 
200 proc. podwyżki, które później zniżył | dzień 'rob. dopiero po 3 latach istnienia nie- 
umiarkowanych | podległego państwa. I 


Tow. Dukur oświadczył 'naszym tow., 


{zili się nawet prowadzić rokowań. Jest | że wpływy lewicy soc., chociaż dotychczas 
rzeczą jasną, że chcą wyzyskdć wytworzo- | ma większość wśród robotników, znacznie 
ną przez strajk sytuację, w celu* presji ®na |. zmalały, y 


Na Łotwie — informował nas tow. 


uie nowej ustawy o ochronie lokatorów w | Dukur — rozważana jest obecnie ta sama 


sprawa co w Polsce: czy Sejm ustawodaw- 
czy ma zaraz zakończyć swe prace i czy 
wybory mają się odbyć na wiosnę czy na 
jesieni. 

Ze swej strony tow. nasi udzielili in- 
ez tow. Dukurowi o naszych stosun- 
kach. ` 


* 

te 
Prezes Ukraińskiej Sowieckiej Rady Komisa- 
rzy ludowych p, Rakowskij w przejeździe z Charko- 
wa do Berlina bawi w Warszawie. Wczoraj rano 
a wieczorem był 
przyjęty przez prez. Ponikowskiego. 
x i 


R : 

Wczoraj pod przewodnictwem min. Stesłowi- 
cza odbyła się narada w sprawie przygotowań na 
konferencję genueńską, Wzięli w ńiej udział min. 
Strasburger, Darowski, Michalski, P. Wieniawski 
przedłożył program prac swego biura, całkowicie 


i. 
MJAML 
Prezydent Ministrów Ponikowsk; otrzymał d. 

24 b. m. odpowiedź od Prezydenta Rady Ligi Naro- 
dów Hymamsa na propozycję zwołania do Warsza- 
wy konferencji międzynarodowej w sprawie walki 
z ep'dem$ami. P. Hymans komunikuje, że po poro- 
zumieniu się z innymi członkami Rudy Ligr Nero- 
dów uzyska jednomyślną zgodę Rady co do 
pozycji polskiej, która jest zgodna z demyzją ostat- 
niego zebramią Rady Ligi Narodów, ©0 do konfe- 
rencji specjalnych, jakie moga być orgznizoweme 
przy wlziale Ligi. Rada Ligi aprobuje w cgólnych 
mrysach projektowemy porządek dziemy konieren- 
vii ż propomuje zwołanie tej konferencji na dzień 
15 marca do Warszawy, W konferenoji tej wezmą 
udział reprezentańei technicani państw eunopej- 
skich, które beta uważały, że interesują je sprawy 
epidemii, Uważając, że kcnfera:oją mwehodzi w za- 
kres ogólnej. organizacji Ligi Narodów, Prezydent 
Hymns oznajmia, że zwrócił się do Sekretarza ge- 
nereinego Ligi Narodów, Ericka Drummordą o bez- 
pośrednie skomumiiowemie stę w tej gprewie a 


prezydemiem M/nistrów. polskich, octem z 1łe- 
(nia w  kouferencji udzialu Rady ligi Naro- 
dów (PAT) 

+ 


wh: 
Wczoraj odbyła się narada prez. Ponikowskie- 
go, marszałka Trąmpczyńskiego i ks. biskupa Galla 


t 
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Nr. 56 
a CO A WAREZ WA ZANE RY RORARZAWEYZOEZZNE, 


w sprawie uroczystości, związanej z przybyciem de. 
Warszawy delegacji Sejmu Wileńskiego. Wyjazd 
delegacji z Wilna nastąpi prawdopodobnie w pią- 
tęk 3 marca Nazajutrz 4 marca w sobotę mają 
być załutwiom: właściwe sprawy, związane z wyko- 
naniem uchwał Sejmu Wileńskiego. W niedzielę 5 
marca ma się odbyć solenne nabożeństwo w Kate- 
drze św. Jana, poczem uda się pochód z Katedry na 
Zamek. 


n s PRZED WYBORAMI... 


Pat donosi, że p. Witos imienies P. $. 
L. wysłał telegram do papieża z wyrazami 
hołdu, za co otrzymał telegraficzne błogo- 
sławieństwo. 


$ 
Dnia 23-go b. m. sy się w Pradze cze- 
skiej pierwsze pwsiedzenie komisji jaworzyńskiej 
pod przewodni:twem posła słowackiego Kruszow- 
skiego z udziałem: profesorów Niederle, Pantoflicz- 
ka i Słowaka Slavika. Członkowie komisji roz- 
czielili materjał między sicbie, następnie zaś te- 
goż dnia wieczerem odbyli dcugie posiedzenie dla * 
zapoznania się z punktem widzenia polskim. który 
referował rudca poselstwa polskiego w Pradze p. 
Karol Bader. W piątek prof. Slavik odjechał na 
Słowaczyenę dla zbadania nastrojów miejscowych 
kół politycznych, (A. W.). 

i ze f « 

W ubiegłą środę rozpoczął czynnóści urzędowe 
konsui polski w Koatycach p. Lechowski, 
RER EEG PAGE 20 PEE AE AD AAAA WE pd OZ 
WYJAŚNIENIA, 


; Otrzymujemy od Min. Skarbu następu- 
jące pisma: 

Pozwalam sobie przesłać Szanownej 
Redakcji wyjaśnienie, że podana w „Robot- 
niku” z d, 24 lutego r. b. Nr. 55 w rubryce 
„Kronika Polityczna” pogłoska, jakoby Pan 
Minister Skarbu Michalski prowadził roko- 
wania w sprawie wydzierżawienia kolei 
państwowych prywatnemu konsorcjum an- 
gielsko - amerykańskiemu, jest nieprawdzi- 
wą. . 
Gdyby natomiast kiedykolwiek w przy- 
szłości sprawa wydzierżawienia kolei miała 
Ç rozważaną, to z natury rzeczy, jak to 
słusznie „Robotnik” zaznaczył — w myśl 
ustępu drugiego art. 5 ustawy z dn. 17 gru- 
dnia 1921 r. o środkach naprawy państwo-. 
wej gospodarki skarbowej (Dz. Ustaw Nr.“ 
103 poz. 741) wydzierżawienie kolei pań 
stwowych wymagałoby zezwolenia Sejmu, 
wskutek czego ani Minister Skarbu, ani Ra- 
da Ministrów o tem samowolnie decydować 
nie mogą. i 
Proszę bardzo o umieszczenie odpo- - 
wiedniego wyjaśnienia celem uspokojenia 
opinji publicznej. 


Biuro Prasowe Ministerjum Skarbu u- 
prasza o przyjęcie następującego wyjaśnie- 
nia: j 


i ‘W Nr. 52 „Robotnika” z dnia 21 b. m. 
pojawiła się notatka pod 'nasłówkiem ,.Pro- 


podano za pismami amerykańskiemi, że p. 
H. A. Taylor po 6-miesieczńvm pobycie w 
Polsce przywiózł od rzadu polskiego zamó- 
wienia na 10 miljonów dolarów i zgodził się 
na t. zw. bondy, t. j. obligacje, ponieważ 
wiedział, że zamówione przez Ministerjum 
Spraw Wojskowych samochody cieżarowe 
spadną o 40 proc., zaś bondy zostaną po : 
pewnym czasie rzucone na rynek ze zniżką 
30 do 40 proc. Wiadomość ta jest nieścisłą, 
gdyż zamówienie opiewa nie na 10 miljo- 
nów dolarów, lecz na {miljon 680 tysięcy, 
„bondy”* zaś nie mosły być rzucone na ry- 
nek", ponieważ dotąd samochody nie zosta» 
ły dostarczone, ani też przyjęte. Tranzak- 
cja, o której mowa, została przeprowadzo- 
na na podstawie umowy z firmą „Service 
Motor Truck Companv w Wabesh Indiana" 

i zatwierdzona przez Rade Ministrów, Ges 
neralną _„Prokuratorje i Komisie Sejmowa. 
Wspomniane „bondy” zaś zostały: złożone 
do depozytu w Banku w Chicago i będą 
zwolnione w miarę czynionych przez kom- 
panię dostaw. Dotąd zostały dostarczone 
tylko próbne motory i maią być wvpróbow. 
wane przez Ministerium Snraw Wojsk., a 
jeżeli okażą sie nieodpowiednie, tranzakcja 
nie dojdzie do skutku. 


OSTATNIE NOWOSCI 


| wydawnicze 


GEBETHNERA i WOLFFA 


Bartkiewicz Z. Histo'ja jednego pod- 

wórza Mk. 500.— 7 
Ligocki E. Płonace Reims » 540.—7 
Wasilewski Z. Mickiewicz i Słowacki „ 900.— 


——A 

Biernacki M. M. Zasady muzyki (przy- 
jete I zalecone przez Konserwatorjum 
Państwowe i Wyż. Szk. Muzyczną im.; 
F. Chopina) Wyd. 5-te przerob. i uzu- 


pełnione Mk. 660.== 
Reiss J. dr, Problem treści w muzyce, 


Rzepko W. Katechizm muzyki. (System 

C. Lobego). Popularny wykład pierw- 

szych- zasad muzyki. Wyd, 6te pe- 

prawione Mk. 229,= 
a 


Dobrowolski St. de prof. Nauka po- 
łożnictwa dla użytku położnych Mk. 100.— 


(Do cen powyższych dolicza się 204 dodatki dro- 
żyżnianego). 


hd p 


simy o wyjaśnienie", w której to notatces, 


] 


, wznowienia 


| nowanej przez delegację niemi 


wego ściśle decyzji Rady Am 


Nr. 56 


+. 


4 
„ROBOTNIK”, sobota, 25 lutego 1922 r. 


TELEGRAMY. 


Rokowania polsko-niemieckie 


Genewa, 23 lutego. (PAT). Konferen- 
cja polsko-niemiecka nie odbywa na razie 
posiedzeń plenarnych, których termin 
jeszcze nie został ustalony, 
Sekretarjat Generalny Ligi przygotowuje 
obecnie francuskie tłomaczenie projektu 
odnośnych działów konwencji, ułożonych 
przez poszczególne podkomisje w czasie 
rokowań na Górnym Śląsku. W miarę wy- 
kończania iłomaczeń pełnomocnicy polski 
i niemiecki rozpoczną wspólne ustalanie 
ostatecznych tekstów. 

Podkomisja do spraw mniejszości od- 
bywa codziennie posiedzenia w obecności 
przedstawicieli sekretarjatu gen. Ligi, De- 
legacja polska stoi na stanowisku, że prawa 
towarzystw i instytucji w formie zapropo- 
ecką podob- 
prawo sprowadzania z zagranicy 
personelu zrzeszeń religijnych i kultural- 
nych, nie mające żadnego związku z ochro- 
ną mniejszości stanowiłyby uprzywilejowa- 
nie ludności niemieckiej polskiego Ślaska w 
stosunku do większości. Delegacja polska 
przedłożyła proickt układu, odpowiadają- 
basadorów, o- 
raz traktatu o mniejszościach z 28 czerw- 


nie j 


Z sejmu wileńskiego. 


SPRAWA PASA NEUTRALNEGO I LOSU POLA- 


KÓW NA KOWIEŃSZCZYŹNIE. 
Wilno, 24 tutego. (PAT). O godz. 8 wieczorem 


po przerwie zabrał głos poseł Staniewicz, Oświad- 
cza, iż Sprawa pese neutralnego jest  wadzwyceaj 


skomplłitrowama, Referent 
kwestje; zagadnienie paese mewta. 
nies miiejęgoweści, zajętych proez 


mawija (bzy odrebne 
ego,  zagadnie- 
placówki  Titew- 


sicie, zagadnienie tego obszaru, który obecnio maj- 
duje się pod okupacją dltewską, a aigdy mie pozno 
Biswal pod rządami polskiemi Który zelnak posia- 
da momy odsetek tudmości polskiej; icmemi sto- 


wy sprawa mniejszości 


polskiej na zie- 


carodowej 
mi kowieńskiej. Referent stawia wniosek przesłania 
j "dpewiednich wniosków powtómie do komisji po- 
ttycmei dia uzgodnienia, 


Martek podaje rwiniosek posła Stamiewicza 


pod głosowsmie, Waiosek przyjęto, poczem przystą- 


piono do drugiego punktu 
sprawe Polsków na | 


F 


porządku dziennego: 
Kowiatwzyźnie. 
Paeoj Świedhowski (P. 6. L.) komunikuje Sej- 


mówi alarmujące wiadomości, jakie dochodzą a 
Kowna w sprawie włokków P, O. W., którzy we 
wemi r, IAO mesowo ameszdowimi, zostali ska- 
reni w grudniu ua ciężkie więzienie, Było ich 48, 
. Więżwiowie zmeydują się w op'akanym sianie, etra- 
sznych _ warumiłasch „Aygiewicznych i sanitanaiych; 
wielu choruje mą tyfus. Zmarh już: Bukracha. A- 
Teksi drowiez, Zelis, ; Jam Niechnisz (Poseł Świe- 
chowski proponuje wzcić przea powstanie pamięć 
Pchików, zmendych w więzieniu kowieńswiem, Na 
wegwaktie marszałka posłowie powstają. Pos, Sta- 
niewie: proponuje, żeby Sejm przekenał tę sprawę 


komisji pełitycziej, śtórcby oprasowała projekt m- wyższe i zako jo ma plenum komisji politiycznej. 


Dokoła konferencji genueńskiej. 


fani'ego ogł 


ODROCZENIE KONFERENCJI. 
„Rzym, 24 lutego. (PAT). Agencja Ste- 
asza że z powodu przedłużają- 


cego się przesilenia gabinetowęśo rząd 


włoski nie może 


do é terminu zwo- 


łania konferencji w Genui, ustalonego przez 


Radę Najwyższą w Cannes 
marca r. b. Rząd włoski z 
swoją decyzję za pomocą 

wszystkim rządom, zaproszonym 
rencje, 


na dzień 8-go 
akomunikow. 
kular 
o konfe- 
przyczem poczynił kroki celem 


zgodnego ustalenia innego termiau konfe- 


rencji. 


Prace przygotowawcze do konie- . 


rencji trwają bez przerwy dalej. 
SPRAWA/ZJAZDU DWU PREMJERÓW, 


Londyn, 24 lutego. (PAT). Lloyd Geor- 


ge, wyjedzie w sobotę rano do Boulogne na 


nara 
ma premier na noc 


W brew -doni 
stwierdzić, 
sur Mer ni 


z Poincarem. Do Londynu powrócić 
Paryż. 24 lutego. (PAT). (Havas); — 
esieniom różnych pism należy 
że w prefekturze w Boulogne 
e są czynione przygotowania do 


konferencji między Lloyd George'm a Poin- 


zarem 
statecznie ustalona. 


Éx 


Minister spraw zagrani 1 
świadczył, że rzeczoznawcy Mał 


Data konferencji nie jest jeszcze o- 


O WSPÓLNY PROGRAM MAŁEJ 
- ` ENTENTY 


Bukareszt, 24 lutego. (PAT), (Radjo). 
cznych Ninczicz, o- 


ej Ententy 


ai 


` 


1 Rosii Sowieckiej 


POWAGA ROSJI W JEJ SILE. 
Moskwa, 24 lutego. (PAT). Natychmiast po 


, 


przybyciu Krasina i Radka do Moskwy odbylo się 


posiedzenie Sowmarkomu, na klórem Radek, 
Party przez całe lewe skrzydło (Bucharin — Nros 
* ki), twiendził, że chwiie obecna jest najodpowied. 


po- 


niejzą są badowenia stosunków zewnętrznych Ro- 
ff ma powadze i aije Rosji sowieckiej i komunizma, 


ay 


RADYKALNY ŚRODEK, 


ka Meskwa, 23 fu'ego. (PAT). Rada Pry i Obro- 
poaianewiią 


mianować Dzierżyńskiego dyktato- 


|» 


Berlin, 


wa konferencja socjalistyczna. 
zgromadzi partie 
wszystkiem tych krajów, Istóre są żaintere- 
sowane w sprawie traktatów, zawartych w 
Wersalu i Saint-Germain. 


Ulad kolegy 
paiko-hofewska-estaget 


ca 1919 r. W komisji 12-ej dła ustalenia 
(ompelencji komisji mieszanej na Górnym 
Śląsku toczy się zasadnicza dyskusja w 
kwestżj, jakie sprawy mają podlegać kom- 
petencji komisji mieszanej. 

znowiła prace komisja spraw związ- 
ków robotników i pracodawców w związku 
z czem przybyli do Genewy dwaj przedsta- 


>= 


wiciele niemieckich zw. zaw. robotniczych. Ryga, 24 lutego. (PAT). Odbyła się tu 
Ze strony polskiej zasiada inżynier Franci- | konferencja kolejowa przy udziale przed- 
szek Sokal, delegat rządu polskiego do Ra- | stawicieli: Estonii, Łotwy, Litwy, Polski i 
dy administracvjnej Międzynar. Biura Pra- Czechosłowacji. W czasie tej konferencji 


cy. Kwesta sporna w zależności niemiec- 
kich zw. zaw. na sięgną G. Śląsku od za- 
rządów centralnych w Niemczech dotych- 
czas nie została uregulowana, rokowania 
toczą się dalej Obie strony dążą do poro- 
zumienia, Pertraktacje między polskim 
przewodniczącym podkomisji celnej dnży- 
nierem Falterem i niemieckim von Stock- 
hammerem w sprawie dostawy starego że- 
laza z Niemiec na polski Śląsk doprowa- 
dziły do porozumienia. | f 

Pelnomocnik polski, p. Olszowski i 
niemiecki Schiffer odbędą jutro konferen- 
cję z prezydentem Calonderem. 


zawarty został układ kolejowy między E- 
stonją, Łotwą i Polską. Układ ten dotyczy 
komunikacji kolejowej zarówno towarowej, 
jak i osobowej i reguluje zarazem ruch 


transportów towarowych z Polski do Rosji. 
à 


Aangytacja łotewska 


Ryga, % iniego. (PAT). Konstytuentą lotowską 
przyjęła ostatecznie pierwszą część projełdu Mon- 
stytucpi, W mysi przyjętych artykułów parament 
łoterwekki składać się ma ze 100 posłów, prezydent 
republiki wybierany będzie na 8 late, przyewem do 
ważności wyboru prezyientą wymagane będzie o- 
trzymania coiajmniej 51 gów. Prezydent repu- 
blii nie może mieć mniej, niż 40 lat żywią, 


Wiedes (lamefiem. 


— Komisja sekatu amar yirańskiege do sprzw 

długów zagrenicznych odbyla gozeralną dyskusje 
w. sprawie poszczególnych wierzytelmości państw 
europejskich, zaciągniętych w. Ameryce, 
A — Z raportu rządu amgielskiego, złożonego w 
labie gmin wynika że w Iriandyi zipamowały po- 
rządek i Spokój prawie w”zupełsości, Do uspokoje- 
nia przyczytiko się zawsrcię ugody między zwakza- 
jącymi kierunkami irlandzisiemi, 

— Wydani przez maad riemiedki mordercy pra- 
zydenta Dato, odstawieni zostałi do Madry. 

— Sąd belgradzki wydał wyrok na sprawców za. 
machu ma b. regenta" a obecnego króla Atelsamdra 


pomnienia się o krzywdy Polaków! w Kowieśńszczy- 


- Przystąpiono do go punktu porzędłon drien- 
nego. Marszałek polecił sekretarzowi odzzytać wnio 
ski: W sprawie wykonanie udywały zapadle) w 
Sejmie w dniu 26 lutego r. b.; wniosek Zespołu 
stromnictw mer, żądający udzia się do Warszawy 
Sejmu Wileńskiego in corpore; wniosek klubu Zw, 
Rad Ludowych w sprawie przekazemia  deleretu 
gen, Żefigowskiego i prezesź T, K. R. Sejmowi w- 
stawodawczemu w Warszawie; wniosek Zespołu i 
Rad Ludowych w sprawie przekizzania aktów i roz. 
porządoeń sejmowi Ustaw, Rzplitej Polskiej; wnio- 
skiego i taw, ; wniosek klubu P. P, S, w przednio- 
mi Wileńskiej z Rzecząpospolitą Polską i whiosek 
klubu „Odrodzenia Wyzwolenia w przedmiocie 
dopełnienia uchwiaty z dnia 20 lutego £ b. 

Q godz, 20-ej posiedzenie zamknięto. Następne 
w sobotę o godz, 17-ej, Jutro pracują komisje, 


Z KOMISJI POLITYCZNEJ, © 
Wiłno, 24 lutego. (PAT). Celem uzgodnienia 


wniesionych poprawek Oraz dstatecznego opracowa. 
| nia wniosków w sprawach psa neutrań:ego, orez 
praw Polaków, samieszkajych ma Kowieńszczyśnie, 
w sprawie stosunku narodu polskiego do litewsk'o- 
go om w sprawie uwięzicaych czioników P, O. W. 
w Kownie, Komisja Polityczna, Która obradowała 
Gziś, wyłoniła podkomisję, w skład której weszli 
posłowie: Stemiewicz, Świechowski 1 Raczkowski. 
Podkomisja ta miała Anis opracować wł:ioski po- 


dra, które odbyły sie w Bukaneszcio dns 20 b. m, 
ślub oklbęduże się dnia 4 czerwca r. b. w Balgradrie, 


Ą l DZIŚ Sensacyjny program lutowy: 


kompietna zmiana zespołu aslysty- 
cznego. Na czele nowości 

sensacy, 

atrakcji 


Żywność dla Głodnych 


ifa, dzika tresura oraz 10 innych wielkich 
w ROSJI. 


Amerykański Wydział Ratunkawy 
Jasna il, li-gie siętra, 


Dr. Jan Ałąpin (esi 


4-644, B. star. ordyn. kl. sz” św. Łaz. Cher. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. 


Ruch roboiniczy. 
1. cia warti 


Zebranie towarzyskie. Okręgowy Ko- 
mitet Robotniczy P, ? S. urządza w lokalu 


swym d. 25 lutego o g. 9 wiecz, zebranie to- 
warzyskie dla członków i wprowadzonych 
ci. Zaproszenia wydaje sekretarjat O. 


„ R. Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 — 2 


iod5—7, 

, Rebotniery Poranek Muzyczny, Olwygony to. 
mitet robośniczy P, P. S, urządza d, 6 merm a g. 
11 reno w saii, kinoieatru „Pałsce”, Chanielna 9,. 
„Robotniczy Poranek Muzyczny”, poświęcony twór- 
czość. Chopina i Mickiewicza. Bilety mabyweś moi- 
na w: sekiretarjacie O. K. R. AL Jeromdiimakie 6, 
od goda. 10 — 2 j ed 5 — 7, 


Zabawa tamecztą na dziełnicy Powąskowskiej. 
W Bobote, d, 25 b, m, o godz, 8 w kialt dzielnicy, 
Okofowa 30 m, 16, odbędnie się mbawa tsneczią, 


Zabawa taneczna na dsidniey Mokotowskiej, 
W sobotę, d. 25 b. m, o g 8 w dokału dzielny, Ba. 
gatelu IDa, odbędzie się zabawa tmnekzna, 


Zabawa taneczną Klubu mandołieistów, W. oże. 
dzielę, dnia 28 b, m. o g. 5 wieca. w idam O, K: R. 
„At. Jerozolimskie 6, odbędzie się zabawa tenecma 
Klubu, na którą Klub zaprawą towarzysey 1 mat- 

Odczyt. [W hiedziełę, d. 26 b. m. © g. 1 ge. w 
kino Wolejswem na Nowem Bródnie wygłosi adkzyt 
Dr. Ksemsotyk m ıt „Woje a wyfudnienie, ` 


Ruci zawodowy: 


UMOWA ZBIOROWA W ROLNICTWIE. 

Wezoraj w Ministerjum Pracy i Opie- 
ki Społecznej obradowała Główna Komisja 
Polubowna nad warunkami pła i pracy w 


Królewska 


spotkają się w Bęlgradzie 5 marca b. r. w 
ceiu omówienia programu konferencji ge- 
nueńskiej. Naradv te w razie potrzeby bę- 
dą powtórzone. Minister  dab wyraz na- 
dziej, że państwa Małej Ententy dojdą do 
ustalenia wspólnego programu polityczne- 
go. | 


SPRAWA SYNDYKATU MIĘDZYNA- 
RODOWEGO. 

Londyn, 24 lutego. (PAT), (Radjo). — 
Utworzenie syndykatu dla odbudowy Euro- 
py napotyka na poważne trudności z powo- 
du różnie, istniejących między ustawami 
sywilnemi obowiązującemi w Anglji, a ko- 
deksem Napoleona. 


O BEZPIECZEŃSTWO DELEGATÓW 
I BAGAŻY SOWIECKICH. 
Moskwa, 24 lutego. (PAT). Cziczerin 
zwrócił się do rządu go iego z prośbą o 
zagwarantowanie bezpieczeństwa osobiste- 
go i bagaży dyplomatów sowieckich, uda- 
iących się na konferencje genueńską. 


PROTEST EMIGRACJI UKRATŃSKINJ, | 
Dzienniki 1 


skiego, jeko przedstawikiegą svado. sojwtedkiego U- 
rem żywnościowym nłobec breku 


ati Eatonia 


Eilwese, 24 lutego. (PAT). (Radjo), 
:Jonoszą z Bukaresztu, że Bratiano i Pasicz 
zawarli układ. według którego państwa 
małej Ententy mają wezwać Radę Najwyż- 
szą, aby w przyszłości nie ro trzygała ona 


= rs iści a 
Rosji, 


adnych spraw, dotyczących państw małej | rolnictwie. Przyjęto 3 punkty, Dalszy ciąg 
Ententy hez. uprzedniego porozumienia się | obrad dziś, | 
z temi państwami. a — 


+, ` 


TR 


Międzynarodowa konferencja socialisti ma 


4 lutego, (PAT). Jutro roz- 
pocznie się we Frankfurcie międzynarodo- 
Zjazd ten 


socjalistyczne przede- 


Min. Pracy i Opieki Społ. przesyła nam 
pujący komunikat: 

W dniu 18 b. m. p. Minister Pracy i Opi 
Społecznej L- Darowski, w obecności D j 
Departamentu p. M. Klotta i Naczelnika Wydzia a 
p. Z. Rusinka, odbył konferencję z przedstawiciela- S 
mi Związków Zawodowych robotników rolnych pp. 
J Kwapińskim, St Hellichem,, W. Zasiną, J. Cha- 
cińskim i Urbańskim w celu usunięcia trudno: 
jakie wyłoniły się w obradach Głównej Ko 
Połubownej nad umową zbiorową. 2 

P, Minister Darowski przedstawił szczegóło 
korzyści, wynikające dla robotników rolnych z z 
warcia polubownie umowy zbiorowej. Korzyści t 
są tak znaczne, że ną przywódcach robotników 
nych leży obowiązek ułatwienia Ministerjum P 
i Opieki Społecznej pracy nad uskutecznieni 
mowy polubownej, nawet gdyby nie 
wszystkich żądanych postulatów. Sprawa 
nych nie może być przeszkodą do zawarcia ume 
bowiem olbrzymia część robotników rolnych 
została przy pracy, względnie pracę znalazła i 
botnicy chcą wiedzieć na jakich warunkach 
pracować. Sprawę zwolnionych należy zdjąć z 
rządku obrad Głównej Komisji Polubowzej, a 
tembardziej,Sże normalne stosunki pracownicze 
wsi mają z pewnością poważne znaczenie dla o 
negò politycznego położenia Polski. 

Po dłuższej wymianie zdań przedstawiciele 
Zawodowych wyrazili zgodę na przystąpienie 
rokowań nad umową zbiorową i na zdjęcie z ` 
rządku obrąd Głównej Komisji Polubownej spr 
zwolnionych pracowników rolnych i godzenia 
wych pracowników, zastrzegając się, że sprawy 
nie uważają za wyczerpaną. =" 

W ten sposób umożliwione zostały roko 
nad umową zbiorewą i Główna Komisja Polubo 
będzie mogła rozpocząć pracę, 


"Zarząd Zw. Mot, oddział Warszawa zai 
min że w daniu 25 b. m, w Soboię p g 5 i 
odbędzie się ogólna zebranie międocienych i pr 
tykantów metziowców, na Kktórem "nastąpi mi 
zevządn sekcji. Stawcie wię licznie, | 

Zabawa tewarzyska z tańcami odbędzie gien 
% b. m. t. j, w sobote, «l godz, 8 wiecz. dp 1 
w kkału Zwiąshu, Leszno 53 — na którą zg 
szą maków Związku zarząd, saniat 


Zw. Prae. Miejskich, Wanerka 7, Zarząd Zw 
kła Prac. Miejskich w sobote, d. 25 tuięgo 1922 
w okiu Związku, Wsredza 7, urządza zabawę 
werzyskką. Zaproszenia tia gebewe 
tamjat Związku, codzienuże od godz. 10 r, dio. 
Si dd 4 — 8 pp. TASER 


zawier: 


iz 


bowie 


Z Rady Miejskiej. a 
Generainy atek kółtunerji - 
Onegdajsze aone ry Rad $ trwało do 
ó „czyli przeszło 7 godzin, 
czem „załatwiono” jeden funkt porządku Gu 
nego, i 
czył r, Cz, Brzeziúski prezes Rady 
Baliński, krótką oracją uczcił fakt wypowiedzenia 
olski. Przemó« 
wienia prezesa radni wysłuchali stojac. EA 
zystąpiona də dawno oczekiwanej rozprai 
stwem Rolnem i Leśne Warszawy), 
Pierwszy zabrał śłos r. M. Jaa któ: 
jako przewodniczący wybranej przed niespełna ro- 


Manifestacja wileńska. Podwyżki dle Hagistrahi fa 
i badylarzy na „Agri = 
2 i pół po północy 
Przed rozpoczęciem obrad, iat (z przew > 
iejskiej r. I 
się Sejmu Wileńskiego na rzecz P. 
z „Agrilem”* (Wydział Administcowania 
iem k misji specjalnej do spraw Agrilu odczytał 


clbrzymich rozmiarów referat, gtanowiący, zdaniem. 
większości tej komisji, akt oskarżenia przeciwko 
xierownikom „Agrilu”, Cze 


tym akcie oskarżenia! 


spokaja potrze 
instytucji Warszawy; grzechem „Agrilu” są 
nadmierne wydatki i mała wydajność: g i 
są krowy agrilowe i byk agrilowy”i wszystko, 


agrilowe jest. Rezultatem tego kilometrowego e a i 
koratu pajwiększego referenta z pośród og! ów 
i najtęższego ogrodnika z pośród referentów å 
następujące wnioski zgłoszone na Radę 

1) Wzywa się Magistrat do opracowania w e 
gu miesiąca i przedstawienia Radzie miejskiej 
zatwierdzenia prajektu koniecznych zmian w spo- 
sobie zarządzania „Agrilem” do czasu ostatecznego 
przejęcia na własność przez miasto, będących obec- 
nie w jego zarządzaniu terenów fundacyjnych 
państwowych, zgodnie z następującemi zasadami: 

a) gospodarka, przy zachowaniu char 
żyteczności publiczne 
runku dochodowym; 

b) doprowadzenie do kultury nie 
miejskich w 1922 r. może być uskutecznione z gayaa 
stych zysków, przewidywanych z przedsiębiorstwa 
w tymże roku; t n 

c) roboty inwestycyjne należy w 1922 r. ograni- 
czyć jedynie do niezbędnej konieczności, a więc do 
nieodzownych budynków, oraz do obliczonych na 
zamortyzowanie się, najwyżej w ciągu 5 lat me- 
lioracji. Inwestycje mogą być wykonywane tylko 
z ogólnych zysków. osiągniętych z przed twi 
tez uciekania się do nowych pożyczek z kasy miej- 
skiej. Na terenach państwowych inwestycje winny 
być narazie zanięchane. 5 

2) Wzywa się Magistrat do sporządzenia $> 

edstawienia Radzie miejskiej ścisłego i sz ć 
owego bilansu otwarcia na dn. 1 kwietnia 1922 r. z 
dokładnem  oszacowaniem wszystkich składowych. 
części majątku, na zasadzie materjału cyfrow. y 
ostatniego roku operacyjnego, podług zasad ra 
kowości rolniczej, 

3) Wobec ujawnienia w działalności „Agriłu” 
jaskrawych błędów i uchybień, zarówno w kic row- 
nictwie ogólnem, jak i fuchowem, Rada miejska 
wzywa Magistrat do przeprowadzenia niezwłocz 
zmian w kierownictwie „Agrilu”, Se: 

4) W dopełnieniu do asygnowanych uch 
Rady miejskiej z dn. 16 czerwca 1921 r. 200] 
mk, ié dodatkowo do budżetu „Aśrilu* a 


Ed 
igo 


akteru u- 
j ma być prowadzona w kie- 


użytków pode żę 


ME 


i 


1622 rok sumę 300,000 mk, na pokrycie kosztów 
pertyzy gospodarki „Agrilu”, dokonanej przez 
czoznawców z polecenia komisji, 

"wnioskami temi nie zgodziła się mniejszość 
sji w osobach r. Jahołkowskiej - Koszutskiej 
r. tow! Tora. 

Rad. Jahołkowska - Koszutska, powołuje się na 
e szeregu wybitnych rzeczoznawców, którzy 9 
y i rezultatach osiągniętych przez „Agrił” naj- 
ebniejsze zdania wygłosili. Podkreśla poza- 
że najtrudniejszy okres czasa, okres organiza- 
„Agrił” ma już za sobą, a obecnie można już 
wać plonów tej wielkiej i żmudnej pracy, ja- 
dzieło to włożono. Nie należy zatem pracy 
_niweczyć. | 
Radny tow. Tór przyznaje, że w „Agrilu” szwan- 
a rachunkowość i buchalterja, zbija natomiast 
zarzuty, nie wytrzymujące «rytyki. Nawet je- 
względnić anormalne warunki, w jakich po- 
łał „Agril”, to i wtedy bije w oczy ogrom pra- 
ita masa dobrych chęci jakie kierownicy „Agrilu' 
È wi sprzyjających warunkach w dzieło to 


Rad Bud:ińska - Tylicka zgłasza wnioski, by 
tkie produkty „Agrilu” obracano na potrze- 
b stytucji miejskich oraz żąda orzeprowadzenii 
badań w oboruch „Agrilu”, niepewnych jakoby pod 
dem tuberkulicznym, 
Radny tow Piłacki radzi nie zagłębiać się w 
liki, lecz rozpatrzeć całokształt działalności 
u", czy była ona z korzyścią dla miasta, czy 
Wyrok, wyrok beżstronny i sumienny musi 
ść korzystnie dla „Agrilu*.  „Agril” był 
prawdzie solą w oku różnych spókalantów i o- 
ników podmiejskich. ale miasto w najkrytycz- 
jejszym czasie korzystało z produktów „Agrilu” 
mich cenach Jeśli są usterki w „Agrilu', ty 
iry to wydział magistratu jest zupełnie bez za- 
tu, u przecież te inne wydzłały powstawały w 
Rowmabych i na mocnych oparte były pod- 


5] 


kolei zabrał głos ławnik tow. T. Toeplitz, kie- 
„Agriła”, Zaznaczywszy na wstępie, iż z gó- 
przekonany o tem, że wyrok większości o0- 
Rady miejskiej już iest nań wydany, nie 
' bronić się lecz przedstawić chce istotny 
rzeczy w „Aśrilu”, tym z pośród radnych, któ- 
interes miasta i dobro publiczne naprawdę ob- 


"rudno przytoczyć SR E co ławnik tow. 
itz w ciqgu półtoragodzinnego przemówienia 
prawiedliwienię kierownictwa „Agrilu” powie- 
, Trudno oddać wrażenie tego więcej niż do- 
go przemówienia, kiedy to naraz z roli o- 
onego tow. Toeplitz przedzierzgnął się w o- 
tycięla komisji, której brak bezstronności, jak 
foni wykazał, Radni pojęli, dlaczego „Agril”, 
ający w rękach miasta ogromne obszary pod- 
dada musiał stać się przedmiotem napaści spe- 

atów budowlanych i handlarzy placów na łok- 


cie kad 'nieuprzedzony radny ae edgar: że jeśli 
ym osławionym Magistracie waxszawskim istnie- 
jał, mający szeroko zakreślony plan gospo- 
icypalnej, to był nim właśnie „Agril”, na 
którego stał znienawidzony przez kołtunerję 
ką „czerwony” Toeplitz, l 
adni dowiedzieli się, że nawet inicjatywa U- 
Sejmowej, by grunta podmiejskie w promice- 
15 klm. dokoła miasta podlegały wywłaszczeniu 


na rzecz miasta, że i ta inicjatywa wyszła z głowy 
nictwa „Aśrilu”, Jak się rzekło, wyrok był 
wydany i szkoda było rzucać pereł owy 


rentów przed... zacistrzewionych endeków, 
svkursem endekom przyszedł także r. Jan- 
Zw gf przemówienie było wybijaniem ot- 
rzwi. A + NITY 
dny tow. Hotówko w krótkiem przemówieniu 
ował kampanję prowadzoną przeciwko „A- 
wi”, której spiritus movens był interes własny 
rymów miasta przeciwko interesom miasta, Nie 
nat też milczeniem tych, z przeproszeniem or- 
w prasy inspirowanych przez endeckich rad- 
które trąbiły już o „panamie agrilowej", kie- 
w istocie jesteśmy Świadkami „panamy”, lecz 
iwko „Aśrilowi” skierowanej. 
POWY wniosek r, Łypacewicza w gło- 
i idt, i 
Głsłowsnie było tryumfem endecko - chadec- 
sprzysiężenia. 
będzie one tryumfem interesów ludności 
wy, to jest więcej niż wątpliwe. 
lekkim sercem zgodzili się: ojczymowie mia- 
dać w prywatną dzierżawę przeszło tysiąc 
gruntu, do niedawna jeszcze nieużytków 
nów pofortecznych, a obecnie zalesionych, 
drzewionych i ukułtywowanych, mogących z cza- 
m stanowić chlubę miasta. 


I iik lekką będzie. 


Netowania gię'dy warszawskiej, 


Dolary Stan, Ziedu. 3880 — 8840 — 3855, 
| "Fraoki franouskie 350. p 
funty angielskie 17.050. — 17.000. 

in 17.06 —— 1815 — 17.00. 


Kroni KA. 
EN, „STAN POGODY  . 

według danych Państw, Instytutu Meteomołog,) 
o "emperetura mejwyższa wymosllą wezoraj W 
"Werszawie 450, najniżezą +2.00; w Zakopanem o 
Co Prawdopodchny prze ieg pogody w dnin dzą. 
jszym: Dźdżyeło, mglsto i lagodnie, wiatr ga- 


-W sprawie zaopatrzenia w piecyki wagonów z 
iriantami, * Kaacelorpa Nadzwyczejnego Komi- 
SD do spraw Repalnjceji komumikuje mam, że 
wobec wieści, iż niektóre wagony z repetrjamiami 
są ziopatrzone W piecyk”, CZE Komi- 
i do dpraw repatrjacji zarządził zbadanie tej 
sprawy i, w razie stwierdzenia taktu, ukaranie win. 


nych. 
| Na skutek wymienionych zerządzeń nadeszły 
sd pełnomocników Nadowyczejnego Komisarza w 
Barenowiczach i Równem doniesienia, kategorycz= 
mie stwierdzające, że każdy, wychodzący z. rejpa- 
tojemtdmì wagon jest bezwarulikowo zacpalrzony w 
< Nadeszło rówmież pismo od dyrekcji Radom- 
kiej Kolci Państwowyh (z d. 8 lutągo r, b. Nr. 
41013), w btórem bok stwierdzenia, że kolej 
wszyżtkóe wagony z repotrjentami obowiazkowo 
ajo w: piecyki, jeduocześnie nadmienia, / że 
niektóre wugony dechódzą „do stacji docelowych 
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» 
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| Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
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| Niech im ta ziemia przy najbliższych wybo- 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 
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ROBOTNIK, stbota, Zo lutego TSZŻ r 


bez piecyków, co nasuwa podejrzenie, że sami Te- 1. miej 


j patrjd:ci zabierają je w drodze i na potwierdzem 'e - 
czego Dyrekcja Radomska posiada pewne dowody 
z raportów urzędników słacyjnych. 

| © pomoc dla repatrjantów, Nadwwyczajny Ko- 

miserz, do spraw repatrjacji przestał do samorządów 
powiatowych i miejskich odezwę, wzywającą do 
podjęcią szenckiej akcji pomocy społecznej dlą Ta- 
patrjamtów. Akcję taką Nadzw. Komisarz do spraw 

) repatriacji zamierza przeprowadzić przy czynnym 

współudziale Departamentu opieki społecznej oraz 

Komitetu pomocy jeńcom i repetnjzmtom, Odezwa 

Nadow, Komisarza komum'kugo w zakończdaiu, że 

ofiary powiatów przesyłane być winny ma ręce 

Kom, pomocy jeńcom i repatrjamtom (konto P. K. 

O. 1560 lub magazyn Krak.-Przedm. 60), bąelź też 

do Nadzw. Komisarza do spraw repatnjaaji (Kró- 

lewaką 28). 

(a) Zdemobilizowani, Zdemobilizowani żołnie- 
rza m Zegłęba Dąbrowskiego, zmorgmizowami w 
Zwięzek b, wojskowych wrselń do Warszawy t- 
myślmą delegacje w celu wyjedmania die 2000 zde- 
mobilizowanych pomocy materjalnej i pracy. 


(a) Budownictwo szpitalne, Magistrat postano- 
wit wystąpić z wnioskiem nagłym do Rady Miej- 
skiej o upoważnienie go do wstawienia do budże- 
tu wydziatu budownictwa ma r. 1021-22 sumy 200 
milijomów marek na dokończemie wykonywanych ro- 
bót imwestycyjno-budowiamych rw szpitalsch miej- 
skich. 

(a) Kursy sanitarne, Na urądzane przez Wy- 
dział Zdrowia publicznego kursy salsitamme dla kon. 
trolerów s.mitarmych i miejskiej służby hańdlowej, 
postanowiono w miarę możności È według uzrania 
kierowników kursów dłopuszczać słucheczy 
mych: " - 

(a) Instytut szezopienia ospy. Wobec tego, że 
Wydział Zdrowia publicznego m. Wagjzzawy rest 
gdówmym  Kkomstmetem szczep'omiki, Delegacja 
Zdrowia wystąpiła z wnmiodkiom do Megstratu o 
wyłączemie imstytutu z pod kompetencji wydziału 
szpitałmichwa i przekazanie pod zarząd mydziału 
Zdrowia, p 

(a) Dzierżawa magazynów, Wydział zaopańtry: 
wania miesta został upoważniony przez M g'strat 
do przyjęcia dzierżawy magazynów dworca Kowek 
skiego (Stawki 16) wraż z urządzeniem 0d Wscho- 
dmiego T-wa Sk'adów Towarowych. 

(a) Uchylone pozwolenia -Magstrat uchylił 7 
przedsiębiorstwom pozwolenia na uruchcmienie W 
Wamsząwie dorożek samochodowych, 

_ (a) Kary za falszywe zeznania podatkowe, Jak 
wiadomo, ustawa sejmowa z dnia 17 grudnia r. e. 
o zasilemu finansów miejskich przewiduje w art. 
27 kary za świadome wneszenio fałszywych zeznań 

| w. sprawach posaikowych, grożąc witnym grzyw- 
ma do wysokości miljona mk. lub w razie niemoć- 
ności jej ściągnięcia pozbawienia wolności na czas 
do 3 miesięcy, przyczam do orzekania kapy powo- 
lame są mag'stray W oktatmih dniach t m, 
sł. Warszawy po rez pierwszy zastosował postano- 
wiewia wspommielej ustawy i w kilku wypadkach 
po przeprowadzeniu dochodzeń i ezczegó'owem rż. 
patizcziu — nałożył kary za fałszywe zeznania, zło. 
żone w sprawie miejskiego podatku od napoi spi. 
firma „Bein i Kamiemiec* przy uł, Ząbkowskief, 
Icek Bein, zosta? ekazany ma grzywnę „miljona ma- 
rok, a w razie gras eg" fan mą poziba- 
wiemie woliości aa iag trzech miesięcy. Za- 
rządzający katorem pod firmą Bein i Kamieniec" 
Wasserman, skazamy zostął również ma grzywnę 
miljona marek a zamianą ną trzy miesiące aresztu. , 
W paru innych wypadkach orzekł! magistrat dnob- 
niejsze kary, 


„Dzień Akademika*, Bilety ua bal akademicki 
który się uddędue dziś w Sukole Podchorążych 
w. ograaikzonej ilości — wydaj Centrala Alkoi- 
nidkich Brańróch Pomocy — Kopernika 41, telet. 
217-58. Dnia 27 b. m, odbędzie się w salach Rodu- 
towych „Wielka ostatnia maskarada“, Wobec cgól- 
nego zainteresowania się Warszawy „Dniem Aka- 
demila", należy się spodziewać, iż kuchnie i damy 
ukałd. osiągną poważny fumdusz, 

Bal.rant. Centralna Komisja KuMuralno-Oświa- 
towa przy Stow. prac. P. i T, urządza w miodzielę, 
d. 26 b, m. w sali bglłowej hotelu „Potonja“ zaba- 
wę taneczną ha cele Kuftureino-Spofeczne, Początek 
zabawy o godz. 10 wiec, Pozostałe bilety do ma- 
bycia przy wejściu u gospodyń, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Wieczornica towarzyska, W s0 w Polskim 
Klwibie Artystycznym (Hota Polorfn) b, m, ode 
bączie się wieczonuica - towarzyska dla członków i 


wprzmudzonych gości, 

Wieczór Boya. Jutw o g. 8 wkm. w eti T-wa 
Hrgieniemnego na zakończenie kcrmewału odbędzie 
się wieczór: poezji i pdose.ei Boya, Bilety do ta- 
bycia w księgami Wendego. ; 

Z Polskiego T-wa Erajrznawczogo. Pogadanki 
„0 polskiej muzyce“, W niedzielę, d, 26 b. m, o & 

| Aapo poł, w tokie Twa Krajoznawczego (Karowa 
| Nr, 81) p, Zolja Krugzewsk»  wygiosi pogada kę, 


| poświęconą „myzyce połskiej", Tematem Ode 
F illuelirowwot muzyką i $pierrem, będzie i Śp.ew 


/'gmegonjański, jego zasady i Bogarodzica. . 
WYPADKI. ; 
Pożary. Wczoraj o godz, 5 i pół rano wynik? pò- 
żar w wytwórni wyrobów metalowych p. f. „Seryj- 
ski i Kronin“, mieszczącej się ma jum póki 
akcyj ej samochodów „Polski Fiet", przy ul. Za- 
kroczyraskiej Nr. 1 (obok kościoła św. Franojziza 
Seraf.), Ze waględu na grożące miebeap'eozeńsiwo 
przegriesienia se cgmia na sasiadujący z palącą się 
wyńdwórmia miraż, oraz na kościół, przyby y na miej- 
se 8 oddziały straży, lecz w aktii ratunkowej bra- 
ły udzied tyko dwa — zaddlewkowski i ratuszowy, 
Brak wody wslkużek zamarznięcia hydramtów 
vlka ych, utrudnił woswinięcie należytej akcji, mi- 
mo to, dmięki sprawmości i esenrgji sirszaków, po- 
żer mie przybrał! grożńych rozmiarów, Ogień: u- 


sa 


| 


Qdbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


fseomiono w ciągu 20 minut, a d 
zgi sze orz wyrąbywanie podicgi i sufitu, trwalo 
do godz, 8 rano, Pożar wymiki my- parterze, pranydo- 
podobiie wskutek zaprószemia ognia od rauca e 
go do trecin niedopaska papieroga, poczem ogień 
zajął caly kcntor. Wówczas dopiero dym i ogień 
spostrzegł mieszkający obck łanboru majster wy- 
twómi, który wszczął alarm i wezwał straż og ġo- 
wą, Wywwórnia byla ubezpieczona na miljon marek, 
straty zedmak są kieco więlicze. 

"— Nocy ubieg ej okolo godz. 4 rano będący nv 
obehodzie posterunkowy 15-g0 komisarjatu zenwa- 
żył dym wydobywajacy się ge sklepu spożyzyczego 
Łai Zaibe przy ul, Targowej (Nr, 36. ejant 
gwizdkiem zaalarmował strażaka mą czetowmi w 
presloim oddz. straży ogniowej, Gdy oddział. przybyę 
na miej, wyweżył drzwi i siwierdzit, że paliła 
się lada sklepowa i znajdujące ię zównąłcz i we- 
wmaątry niej artykuły spożywcze, Ogień wisrótce u- 
en, Dzięki szybkiemu alarmowi i akoji roun- 
Dor sinaty, wy.ikłe wskutek pożaru, są niowiel- 
e, i j 


Nożem. Wezwany do I komiserpatu poliegi te- 
karm Pogotowia zastał 26-leimiego Jana Nowickiego 
(Fummańska 17), który pódczas bójki odniósl ranę 
cięto-k'ótą w g.owę, 

r. RZburek, Na ul, Lewikkiej napadfo na Morjama 
Dylewskiego (Lewicka Nr, 12) trzech opu" Fzków, 
kiórtzy zrabowałi mu portiel, zawierający 6.000 mik, 
Jeko jednego z wzestników rabuuku, poszkodwa- 
ny wskawał Feliksa Raczka (Lewicka 13), którego 
aresztowemo, 


Wykrycie kradzieży pepełnionej u p. Cara. Po 
otrzymaniu wiadomości o kradzieży u szeła koe- 
imć cyw. Naczelnika Państwa, p. Cara, komendant 
policji paw. warsz, p, Samiecki, zjawi! się na miej 
seu i dokonal, oględza miejwa przestętsiwa, Sio- 
sownie do decyzji; wydenych przez p. Szmeckiego 
kierownik ekspozytury  śledkzeg . podkom. Norwid, 
wu'awszy do pomocy wywiadowców Jugieltę i Pa- 
Wika wszczęli poszukiwania sprawców inadzieży, 
Podkom, Nowek orzek!, że dokonali jej zawodami 
złodzieje. Zaczął pószuliweł ie i wpadł na Skid, że 
złodzieje ci pochodzili z Progi, jl również, że 
„medawcą” tej kradzieży musiał być ktoś ze sżlby 


a Pregi: Boleslawa Jab'ońskiego, lat 90, pseudem'm 
„Suchar, dwukrotnie już karansgo za lrtadn eż 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
a 
| 


t 
} 
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(Letnia 10) i Feliksa Rogńsk ego, lat 26, tektże już | 


karanego za kradzież, zamieszka ego w Kawenczy- | Dzjy 


nie, Mimo, że nie przyznawali się omi do kradzie- 


ży, podkomisarz Nowak, przeprowadził w mich me- | 


wizję i u Rosińskiego 2 elez} część sknadziomych u 
p. Cara rąeczy. Podkomisarz Nowak szakał dziej i 
u rodziców kochanki Rosińskiege, Michaliny Kamiń 
skiej (Świeża 4) malg! takie część rzeczy, pocho- 

w je- 


dydkiego., w przesągu tat 2. Wszy 
mieniemi przyznah się do kradzieży i oddal 
do dyspozycji. sędziego śledczego, 

Omal nie katastrofa, W dniu 23 b, m. stwier- 
zomo. maeme } 
mejdujacej się pod torem kolejowym na di 
81ym niecpodał stacji Pomiechówek Rurę tę u- 
szkodzi Jan i Stanisław soy i Władystaw 
Kreszetzki, è Uszkodzenie rury grozio  kiatastrotą 
kolejową. Sprawcy uszkodzeńia zostali aresztowani, 


p | cin 


Na raty 
Okrycia damskie, 
nej pracowni. N 


owolipie 30, m. 


O ai 
i 


my Daję na ra 


miesięcznie lub .tvgodniowe 


okrycia damskie i ubiory męskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, visa-vis Kościoła. 


Dr. W. ARIN noża ce ter 291-35 


do 10-ej r. 15 do 7. 


więc ocmategionio | Z 


żelowa se kilometry | Bonderach 25 lutego 1920 e., ofiertowują ona, BY- 


! Bez zaliczki! 
kostjumy i palta pluszowe w pierwszorzęd- 


8; w bramie II p. 


SCE E IDALA a EMA D 


| UGŁÓSZENIA  URBÓŃC. I 


50% ceny zniżone. Wiel- 


Z sądó 
sacow. 
P. SENDEROWSKI SKARŻY, 

Wczoraj w Sądzie Pokoju X okręgu miała„być 
rozpatrywana skarga p. Senderowskiego na red. 
odp. „Robotniką”* tow, Olechnowicza o zniesławie- 
nie przez umieszczenie w Nr. 270 „Robotnika” z 7 


| października 1921 r. artykułu „Z naszych urzędów”, 


Ponieważ sprawy z art. 533 (zniesławienie w dru- 
ku) nie podlegają kompetencji Sądu Pokoju spra- 
wa została przekazana Sądowi Okręgowemu. | 


Teatr i Muzyka. 
TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO, 
„Tamten“ dramat G. Zapolskiej, 


Dyretteja tentru im. Bogusławskiego wystawiła 
wczoraj dramat Gabrieli Zapolskiej p, t, „Tamten“. 

I treść z „niedewnej przeszłości” "walk nasze- 
go spoleczeńsuwa o prawą wolnościowe, i wielki ta- 
jent niedawno. zgasiej autorki, a także dobra gra 
aktorów sprawiły, iż każdy akt był gorąco oklaski- 
wany przez licyiie zgromadzoną publiczność, 

Obszermiejsze sprawozdanie podamy w najbkż- 
szyn czasie, S. 0. 

Teatr Wieki, Dziś „Rycerdkcść wileśniacza, 
Jutro o g. 8 po pol. po cenach zutżoą ych balet „Pam 
Twardowski: . Jutro wieczorem „Gorfema”, 

Teair Polski, Dziś i dni zastęgnych „Ten, któ- 
nego biją po twarzy” L. Amdrójewa, Jutro o g. 4 
Pp. jedyny występ p. J. Roścszewskiej, tanoenki 
mimo Gematy zaj, 

2, Terr Rozmait ści, Dziś „Kobietą bez przeszło. 
ćmi" Bey lina. O gadz, 4 pp. po oansch gaze z 
dramat St. Wyspiańskiego p. t, „Bolesław Śmiały. 

Teatr im. B?gusiawekiege. Dziś i gutno Tam- 


« Zawabsiz © 5 > 
p. Cara, Aresztowano więc zawodowych zioddijów | tem“ G. Zespol ej. Jutro o g. 8 pp. „Dziady. 


„ / Teatr Reduta, Dziś o g. 4 i pół pp. (ceny zni- 
žene) „Czupurek* B, Herta; wioczoreca — „Utica 
Dziwna“ K. A, Ozyżcnyskiego. Jutro o g. 3 i pół pp 
(oeny mmiżene) „Czupurek*, wieczorem „Ulica 


ziwa, 
Teatr Maska, Dziś j jutro „Kłopoty genjusza”. 
Występ! Kazimierza Keinińsik ego. 
Teatr Nowości, Da6 à jutro „Biały mezu z p. 
Lucyna Messal w rol: gównoj, 

Teatr Maly, Dziś ż julng „Czysty inttenes", Ju- 
iro © godz 4 „Ósma żona Smobrodego". 
Teatr Wodewii, Dak Faworyt“ R. Stotra 
Teatr Dramadtyczzy. Dziś i jutro „Sybir“ G. Za- 
l Mentr Powszechny. Dziś rea pierwszy kiro- 

chny, 
fochwila w 3 ekiach Pt, „Doktór dojo”, 
„A Filkarmonji, W miedziełę poranek wagne- 
„ IW miedzielę po południu koneest symionmiczny 
z 5-lą syimfowją Beethioveą [uw ozelo, 


POKWITOWANIA, 
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 


mowie i oória mk, 25.000, 
Podatek. miesięczny od przcowników Związiłna 
30.850. ET 


Siełan Gedytt w Grójeu mk, 100. 
Na Ceatralny Fundusa Wyborczy. 


x 


wybór skromnych, 
Hopli kwintnych. Ceny aere: 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
t Żórawiej. 


h winne pamietać o - 
Mti sypce dla dzieci Puder 
„Dzidzi*. Apteki, składy. Apteka ' 
A. Gąseckiego w Warszawie. . 


h gitarze, mandolinie, skrayp- 


cach lekeje Zar 
sadniczej. Niecała oj” RE 


i maszynach n 
Pigan d i reż Histon. y ra 


sięciopalcową Kursa stenografji 

Sekułowicza, Zórawia 42, 

Bł ji zgrane połamane kupuję 
i || lub zamieniam na nowe. 


Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 


ty 


Na raty 


ubiory męskie I damskie 
Chłodna 20 m. 23, 

wo emo 
BY ho- 

Dr. F. Stiller f 
skórne i weneryczne. Królew- 
ska 29a. Telef. 32-44, do 10 

r. l od 4—7 pp. 


Dr. med. Kerealenior 


chor. skóry, płciowe, wocer. 

Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w 

lek. asyst. 


di. F ROSTAD ASK 


szpit. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel: 
99-29. Od 2—4 | 6—8. 


Dr. med. DUBROWIC å 
b. lekarz klinik wiedeńskich 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener., Skóry i kosmetyka do 10 
rano i 5!/ą — 7. 


Dr. Zofja GOLDE 


choroby dzieci. Chłodna 24, 
tel. 408-61, od 5 do 7. 
ZĘBY SZTUCENE 


plomby, usuwanie zębów bez bó- 
lu, teparacja na poczekaniu. Za- 
kład dentyst. Leszno 7. Do 11 

rano porada bezpłatna. 


Adka 


22—26, 


pisania na maszynach 
i przepisywanie. Twarda 


JA) Meble 


„| GOTS210WA 


ki „wybór rozmaltych 
solidnej roboty, najtaniej. Szpi- 
taina 4. 


przybory, materjały, 
gumy bandażowe, 
podwiązkowe poleca długoletnia 
firma Adelfang. źelazna Brama 
4, róg Zabiej telef. 273 47. 


Í nty - 
tamcfoby nstrumenty muzy 


czne w wielkim wy- 
borzę oraz płyty najnowszych na: 
grań poleca po cenach najniź 
szycn Feigenbaum, Bielańska 1. 


„zz — a A a a 

GAAMITURI męskie od 10.000.— 

spodnie od 3.000.— 

hurtowo i detalicznie poleca Ma- 

gazyn Kupiecki, Warszawa, No- 
wogrodzka 7. tel. 278-74. 


MANTNI polece hurtem i w 


detal u]H Wacław Mięszalski, 


Polna 52. 

Aosty od 14.000 mk. palta 
od 12:000, płaszcze 

od 10.000, suknie od 3.00:, spód- 

nice od 2000, bluzki cd 1.090. 

Wielki wybór. Hoża 54—2, Br. 


(lnkiewicz. 

brułjony, atramenty, 
MAE ołówki, obsadki, ROA 
terje poleca najtaniej Adam Klim- 
kiewicz. Marszałkowska 154, 


GKGALIA krawiecki, Warszawa. 


Nowogrodzka 7, telef. 
27874 wyko: ywa garnitury mę 
skie z powierzonych materjałów 
ze swolmi dodatkami od 10.000 
marek. 


kie instrumenty muzyczne. Fel- 
genbaum, Bielańska |. 


zużyte, gazety, książki, 

Bąpiery Graodiiki kolja. k 

puje „lzmąř Miodowa 14 telef. 
186-90. . 

doskonały portret 


500 areh z. fotogratji „Zjed- 


noczeni portreciści“ Złota 16. 


60 Portret z  fotografji, 
i . R, kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


me az PA e w 
"Y; damskie, dziecięce, 
TOTALĆ kołacze mufki fu- 
trzane po cenach wyprzedażnych, 
poleca Edward Szyszko, Marszał- 


kowska 59, 
na a g 
Hładystaw fłaiiszew.Ki „osz 
kuje Wciślickiego Aleksandra i 
Wrześniowskiego Antoniego. 
Adresy podawać tel. 491-42. 


WAN ŚLTUCLIE korony, mostki 


Przeróbka sta- 
iych zębów. Przyjezdnym zamo. * 
wienie,w ciągu dnia. Reparacje 
na zekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. i x 


TenarkóW "zegarów ściennych. 


stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
aajbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna“ 
Nowy-Świat 10. Teleton 140-58. 


